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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY ` |bieństwem. Rada zostałaby instytucyą czy 
= sto-administracyjną obok urzędu powiatowe- | dzieła. Oo Napoleon IME rozumiał przez czar- 
W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr. 2|go funkcyonującą, =: .. _ [ne plamy? Kiedyż to Francya „utraciła“ 
Z przesyłką pocztową w Pań- |- Nie rozbieramy tu weale zadania Rad po-|swoje miejsce, skoro je „odzyskała* (repris)? 

stwie Austryackiem, za mie- |wiatowych; kilku słowy tylko wskazać cia „Jakież to przeciwności, zewnętrzne czy we- 


siąc Wrzesień . . U . . złr.2c. 25|liśmy, jak ograniczenie udziału włościan| wnętrzne, którym chcestawić czoło i jakie- 
od 1 Września do końca Grudnia „ 8 „ —|w Radzie przez wzgląd na konieczność u-|go dzieła chce dokonać? Zbyt ogólnikowo 
| rt Ea Mortal — |zdolnienia jej członków, miarkowate być| brzmi całe przemówienie, aby odpowiedzieć 
mraków 31 sierpnia: musi koniecznością udziału „ich z powoć || można na te pytania choćby domysłem. Nie- 


„4a 70: przeważ _ celu, spółeczn: równie kategorycznićj wyraził się Cesarz 

Nie dziwimy się bynajmniej trudnościc iec  najży' vszem. |w Airas. prei Ha rozszerzenia 
towarz ustanowieńin Rad powiat g 7h yć | wolności, wie czego się trzymać. Dla uni- 
wych ani nawet opt , jakiego ta i « zie ||knięcia kłopotów wewazyji Napoleon III 
dzie doznają, Powiedziano prawie równoc: śnie w wojny. prowadzić nie myśli. Giełda może 
śnie z ich uchwaleniem, że zgminnić się mu tę miai wą i prze-|być także spokojną, be się „niewcześnie* 


szą. Rady powiatowe mają zastąpić gminę ,|konają, że lud nasz wiejski pojmuje własny | nie uniesie. - 1 
której nie ma, czyli być instytucyą gminną swój interes, i zdrowym swym rozsądkiem|  Śłowa te są pokojowe4 czy taka również 
bez gminy. Wydawało się to praktyczniej-| oceni, jakich owoców dostarczyć może insty- | myśl napoleońska ? Zaręcżyć trudno. Zauwa- 
szem większości sejmowej mj a utworze- |tucya autonomiczna, akoro się do niej wszy-|żano Zresztą złośliwie, że przeszłoroczne 
nie gminy zbiorowej, któraby była rzeczy-|scy chętnie i gorliwie przyłożą. . || przemówienie. w Auxerres, było nader wojo- 
wiście gminą — i stało się po jej woli. Te- m rej w | wnicze, i pogrążyło Europę w wielką oba- 
raz więc wszystkie usiłowania ku temu] -| - OIA Y coni oioi |wę. Tymezasem Francya zachowała się 
zwrócóne być powinny, aby Rada powiató-| Jakkolwiek przemówienia Cesarza Napo- vakin spokojnie. a 
wa odpowiedziała swemi zadaniu, ij neat więle pe yeti aen W ostatnich| . — 
Zadanie to jest obszerne i niezawodniejlatach, pamięta ik Europą mowę jeg i Eoin 
trudne; w: nim. zaś zdaje nam się, że. zastą-| wzeszłym. roku o masa w Mizyek=L0€ 1a KORESPONDEŃCYA CZASU. 
a! 
pra Kraków 30 sierpnia. 


pienie instytucyi gminnej jest najtrudniej-|wnem zajęciem oczekiwano przeto, co po- 
szą a oraz może najważniejszą stroną. wie Cesarz w wycieczce swój do Arras i| 
A p . s R Ta 8041 1 P e i Ł J i i 

szkodą, z którą ciągle- walczyć przyjdzie. |zjeździe salzburskim. W rzeczy samćj prze-| -//) Nie mało: napisano już pòřpismach: krajo- 

Sprawy jednej części powiatu, mogą być|mówił Cesarz Francuzów. do merów w ob „ja iaeyiostów, DAFEN znane = 

najmniej obojętne. Ułatwiać je więc Rada] Nie są one komentarzem rzeczonego zjaz- vych i gimnazyalnych), już książki dla nich prze- 

powiatowa będzie mogła administracyjnie;|du, lecz nie zmieniają ‚w niczem 3a znączone, już użycie onych przy mauce, już wre- 
szu- 


ma rozciągłość powiatu staje się już Lille, zwłaszcza, żę ta nastąpiła zaraz p 
całkiem dla drugiej jeżeli nie obce, to przy-|tych miastach, a słowa jego dajemy poniżćj. | w;szkołach niższych i średnieh' (ludowych, real- 
odbywać je gminnie byłoby prawie niępo-|sprawionego. Napoleon. III UB sra włna eA rarytas ike 


A A A 3 Bro WIĘ zéhin szkół i swóm osobisteń stanowisku wyro- 
dobna. Cecha więc Rady przeważnie admi-|fanie w przyszłość ; tylko słabe da y, bili. Krytyka bezstronna i przedmiotowa, oparta 
nistracyjną będzie, eo znów wymaga konie-|kają w zawikłaniach zewnętrznych: ww na gruntownej znajomości rzeczy i zamiłowaniu 
cznie pewnego tzdolnienia jej członków.|przed kłopotami wewnętrznemi; ale sko. ams argar Aitearen jo Ć odedąj! wać 

żną i zawsze nader pożądaną, bo naucza, obja- 

śnia,- prostuje mylne zdania i chroni od jeduo- 
strounego zapatrywania się bez urażania osób i 
zniechęcania do pracy. Opinia publiczna, nią 
wodowana, zniewala moralnie chętnych i niechę- 
tnych do postępu i doskonalenia się, a zatem pro- 
wadzi do lepszego, Przęty krytyki i opinii publi- 

pdzieKO[Wiek idzie o 


przedmiotu, a zatem bez uprzedzeń osobistych 
Konieczność ta uwzględnioną być powinnajsię czerpie siłę w masie narodu, dość peł- 
przy wyborach, zw. z grupy włościan,|nić powinność swoją, zaspakajać interesa 
i ograniczać liczbę ich do zasiadania w Ra-|kraju, trzymać wysoko sztandar narodowy 
dzie powołanych. i nie niewezestym porywom, jakkol- - 
Gdy atoli Rada powiatowa jest właśniejwiek one mogą być patryotyczne. Tyle 
gruntem, na którym obszary dworskie i gro-| Arras. Wszystko to pókojowe a nawe 
mady czyli tak zwane gminy wiejskie spo-|nieco suche. , Francya, nie da sobię gro- 
tykać się mają, aby. wspólnie-o wspólnych |zić, alerwojny szukać nie będzie. Rząd o- 
sprawach, to jest rzeczywiście gminnych o- piera się na masach, czuje się silnym i ni 
bradować, co już z samej ustawy wynika;|wyda wojny na to, aby tem zajęciem ust- 
gdy nadto życzeniem jest i nader słusznem |nąć Żądania, „uwieńczenia budowy.“ | 
całego kraju, aby Rady powiatowe przyczy-| W Lille przemówienie było nieco dłuższe 
niły się a nawet sprowadziły owo zbliżenie ale jako programat polityczny jeszcze mnićj gną, możnaby za nimi poręczyć, bo mało który 
się żywiołów spółecznych, których rozdział | zdaniem naszem znaczące. „Cesarz powoły-|z nich brakiem gorliwości, nieczynnością lub 
uważać należy za największą kraju naszego|wał się na wspomnienia lat czternastu, i| niedoborem środków eing będzie paar 
klęskę, przeto udział włościan w Radzie|dodał, że starał się Francyą uczynić szczę: fali BAE zę 2 or > zas i PÓL i Rie, 
jest również koniecznością. Jeźli trudnością jśliwą; że jeżeli zdarzyły się czarne plamy, b a-więc Bóg doczekać się poprawy wadliwego 
jest zgminnić się Radzie powiatowej , to bez |niemnićj odzyskała Francya swoje miejsce 
udziału włościan byłoby zupełnem niepodo- | w Europie; że przeciwności go nie zrażają | lepsże, tu i owdzie przybytku żywotnych sił pra- 
f i 


a przez nie i w główkach dziatwy naszćj jaśniej 

i grantowniej, a w sercach cieplej ku wszystkie- 

mu, coby było z pożytkiem dla ogółu i kraju. 
Ze nasze szkoły i nauczyciele nasi tego pra- 


|się zdołała, a tem mniej do tego obowiązaną być 
| mogła. 
| swych dzieci szkoły, nie jest i nie może być wol- 


[co ten obowiązek pojmuje i takowego dopełnia, 
|ma prawo krzyczeć na szkołę, jeżeliby w niej wi- 


W Krakowie 
tudzież wsz, 
dgłoszenia (inseraty) wszelkiego 


e nog przy placu Katedralnym 
Wollzeile 22.— Na Poneję i 

de Lodi N. 1 — Zaś tylko o 
w Wiedniu, w Hamburgu i w 
Retemeyer — w Frank‘: rcie nad Menem p. 


p A A EA O PZ RÓ ZE 


między nauczycielami ludzie, którzy z zapałem 
wrócą się na nowe tory niezbędnego postępu i 
upragnionej, bo prawdziwej oświaty ludowej. 
Wszakże rozwój tej oświaty za pośredoictwem 
szkoły obok nieasuniętych jeszcze wad ogólnego 
systemu szkolnego, bo niezastósowanego do rze- 
czywistych potrzeb kraju i jego mieszkańców, ta- 
mowany bywa innemi jeszcze przeszkodami, o któ- 
rych dotąd mało wspominano. Otóż od dawien 
dawna przyzwyczaili się rodzice winę wszystkich 
wad dzieci swoich składać na zakłady naukowe, 
że eo chwila obijają się o uszy owe krzywe wy- 
rokowania: Chłopiec nieuk — szkoła winna, 
Chłopiec zuchwały — szkoła winna. Chłopiec 
kłamie od kołyski — ale i tu szkoła winna. Chło- 
piec mógłby się nczyć, ale próżniak — kto wi- 
nien? oczywiście szkoła i t.d., słowem we wszy- 
stkiem, zawsze i wszędzie szkoła winna. Zakra- 
kanej w ten sposób szkole witłoczono na kark 
brzemię cudzych grzechów; nosiła je i milczała 
dotąd. Obliczmy się wszakże z nią raz na czyste 
eo do namienionych grzechów i pozwólmy sobie 
raz powiedzieć prawdę, że większą część tych 
wad kładzionych ma karb szkoły należy przypi- 
sać domowi lub co- najmniej jego niedozerowi i 
niedołęstwu pedagogicznemu. Nie ma szkoły, któ- 
raby wszelkie rodzicielskie obowiązki przyjąć na 


Dom, chociażby najlepszej dobrał - dla 


nym od współdziałania, a to od najskrapaulatniej- 
szego współdziałania z nią razem. I tylko taki dom, 


dział usterki. 


Co do wadliwego stosunku domu do szkoły, na- 
pomkniemy na teraz o jednej. chybie, może naj- 
mniejszej, acz w skutkach swoich dla nauk bar- 
dzo szkodliwej, bo bardzo powszechnćj, z tem na- 
mienieniem, że uwagi nasze tyczą się wszystkich 
szkół niższych i średnich bez róznicy, a zatem 
tak męskich jako żeńskich. Otóż kończy się kurs 
lub rok: nie pilniejszego nie mają rodzice lub ich 
zastępcy, jak wyprosić dla synka lub córki pro-| 
mocyą do klasy wyższej bez względu na to, czy 
uczeń lub uczennica zasłużyli na to lub nie, czy 
sobie w klasie wyższej dadzą rady lub nie. „Dzie- 
cko moje uczyło się bezustannie, — miało nau- 
czyciela domowego, — jest posłuszne, ambitne, 
zmartwi się śmiertelnie, gdyby miało pozostać w. 
tej samej klasie, — było kilka tygodni chore, =! 


żeli niższą, i t. d.“ Te same argumentacye sły- 
szeć można przy rozpoczęciu roku szkolnego, przy 
zgłaszaniu się nowo przybywających uczniów lub 
uczennie z ionych zakładów z łichem świadectwem, 
w gimnazyach przy tak zwanych examinach po- 
prawczych. Na próżno wysilają się nauczyciele, 
nauczycielki lub zarząd szkoły na wytłumaczenie, 
że niewłaściwe posuwanie ucznia lab uczennicy 
do kłasy wyższej lub przyjmowanie ich do tako 
wćj jest dla nich samych szkodliwóm, bo skoro 


systemu szkolnego, zmiany książek szkolnych na | nie mogli podołać w klasie niższćj, jakimże spo- 


sobem dadzą sobie rady w wyższćj? że tym spo- 
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sobem z niechęcą się do dalszej pracy umysłowej 
może i na zawsze. Jest to niezawodnie jeden z 
powodów, dla których znaczna część młodzież 
porzuca nauki przed czasem. Głuchymi są rodzi- 
ce lub ich zastępcy na wszystkie przeciwne uwa- 
gi szkoły, którymby może wszelką przyznali słu- 
szność, gdyby się do kogoś trzeciego, a nie do 
ich własnego syna lub eórki odnosiły. Jeżeli dzie- 
ci należyte mają z każdej klasy odnosić pożytki 
naukowe, niechaj natrętna interwencya namienio- 
na czy to przy końcu, czy początku roku szkol- 
nego nie krępuje przekonania i sumienia szkoły. 
Wiele błądzą ci, co myślą, że dzieci nie poznają 
się na takich faworach niszczących wszelką po- 
wagę nauczyciela lnb nauczycielki, jak również 
ci, którzy sądzą, że tym sposobem dobrze się przy- 
sługują dzieciom swoim. Pozwolimy sobie twier- 
dzić, że najgorzej. 

Jeżeli te niewłaściwe, nierozsądne i szkodliwe 
roszczenia tyczą A: uczennicy jakiej, wtedy nan- 
èzycielki lub zarząd szkoły obok wszelkich zbija- 
jących powodów ma jeszcze i ten niepospolity w 
zapasie, że wychowanie panienek nie jest tak dła- 
gie, jak chłopców, że przeto łatwiej w każdej kla- 
sie przedłużonem, a względnie do zawodu, jaki 
sobie uczennica obiera, nawet zupełnie zakończo- 
nem być może. 

Zresztą są inne jeszcze okoliczności, nakazujące 
nietylko ze względów pedagogicznych, ale nieraz 
nawet fizycznych, tj. rozwoju i zdrowia ciała, po- 
wolniejsze z klasy do klasy posuwanie się uczniów 
lub uczennic, mianowicie w szkołach początko- 
wych. Zdarza się często, że dziecko już w piątym 
lub szóstym roku życia swego nauczy się w do- 
mu trochę czytać i liczyć. Nieraz odbywa ono wię- 
kszą część nauk początkowych w domu, zwykle 
bawiącym sposobem, więc | pada umysł 
pozostaje nierozwiniętym, bo nauce takiej zbywa 
zwykle trzech niezbędnych warunków, aby się mo- 
źna nią zadowolić, tj. doświadczonego nauczycie- 
la, środków uzmysławiających naukę, które tylko 
dobrze urządzona i dobrze rządzona szkoła posia- 
dać może, wreszcie towarzystwą ionych dobrze u- 
czących się dzieci, Dziecko takie, uczeń lub uczen- 
nica, zdaniem rodziców lub prywatnego nauczy- 
ciela już w ósmym lub dziewiątym roku ukończy- 
ło nauki, o których juź sama niedojrzałość wieku 
ucznia mie dozwoliła mu nabyć należytego wyo- 
brażenia. Otóż i takie dzieci, zamiast za wytra- 
wnem zdaniem doświadczonego nauczycielą lub 
nauczycielki, umieścić je w klasie odpowiadającej . 
ich rzeczywistemu rozwinięciu, rodzice lub inne 
2 rodzeństwa: osoby -cheąq-—nieraz gwałtem mieć 
przyjętemi do klasy, w której sobie dziecko, na- 
wet w razie rzeczywistego uzdolnienia, dla braku 
iiależytego przygotowania rady dać nie może. Skut- 
kiem tego jest potem natężanie dziecka nad jego 
siły, zniechęcenie go do- nauki, mierny postęp na 
cały przeciąg dalszych nauk, podczas gdyby ono 
umieszczone w klasie właściwej, odpowiadającej 
rzeczywistemu rozwojowi władz umysłowych, wie- 
kowi, a nawet rozwojowi fizycznemu, którego nie 
należy pomijać, wyrobiło się na acznia celującego, 
uczącego się z ochotą i z łatwością; a przeto i 
z korzyścią. Zamiast poświęcić rok, gdzie i tak 
nie nie ma straconego, i ułatwić dziecku własne- 
mu naukę, wolą częstokroć rodzice patrzeć na mę- 
czenie się dziecka nad nauką przez lat kilka lub 


z ——— 


stępnej epoki, kiedy pisma jej po raz pierwszy 
ajrzały Świat r. 1752, a Ona sama zarwała je- 
szcze czasów St. Augusta. — Ależ, jakby dla prze- 
komarzania się porządkowi dziejowemu, zaraz po 
niej sadzi Hieronima Morsztyna, pisarza z czasów, 
Zygmunta III, co nawet przeciwne i porządkowi, 
w jakim rozwijał się gatunek poezyi, którego, 
Hieronim Morsztyn był prawie ojcem (bez twór- 
czośći) a Drużbacka ostatnim potomkiem. Rodza- 
jem tym, niedość trafnie nazwanym przez pana 
N. gawędą, był właściwie romans wierszowany 
krojem epopei, wprowadzony w modę, i mający 
swój sublime du genre: „Historyę o królewnie 
Banialace* przez tegóż Morsztyna zapewne z ja 
kiejś, dziś już. trudnej do odszukania powieści, 
czy francuskiej czy włoskiej; ułożoną. Na ten 
wzór układano potem różne poemata czy to z ro- 
mansów, czy z żywotów świętych; . a Drużbacka, 
ostatnia z rodziny napisała swoją księżniczkę Eu- 
fratę na której skończył się rodzaj Banialaki, da- 
wszy nawet życie znanemu .przysłowiu: pleciesz 
banialaki, co dowodzi, że zdrowy zmysł ojców 
naszych, choć się estetycznie niekształcił, umiał 
się poznać przecież na tym arcy nadnym rodzaju. 

Tradno mi także pogodzić się z nazwą, jaką 
autor daje podzyi powieściowej takim utworom, jak 
Samuela Twardowskiego: Władysław IV, jak woj- 


czasach odkrytemu archipelagowi, — Mylne jest 
j|jakoby po polsku nieumiał, owszem; a że dba 
||szczerze o los. i dobro kraju, dowód, że dowie 
||dziawszy się w Marokn o zamierzonych czynno- 
||óciach sejmu wielkiego, porzucił badania wróci 
| do kraju, i obrany posłem odznaczał się światły 
na sprawy poglądem, a potem walczył w szere- 

| gach. Zresztą umiejętność mą swoje wymagania ; 
|| każde większe odkrycie naukowe o tyle coś zna- 
|| czy, 0 ile dą się poznać w Świecie uczonych, któ- 
rzy nieczują się w obowiązku znać wszystkie ję- 
zyki. Jakiż więc sposób ga to? Niewiem o innym, 
Uważałem, iż podobny sposób widzenia wyro-|tylko, że rzecz trzeba wyłożyć w mowie najbar- 
dzi? się z niewłaściwego pojęcia o narodowości, | dziej uniwersalnej; niegdyś służyła na to łacina — 
na eo choruje znaczna część naszych piśmiennych, |język franeuski wyręczył ją później, tak jak 
którym się zdaje, że literaturę polską dusił na-| z udzielnością francuszczyzny dzieli się dziś język 
przód wpływ łaciny, potem wpływ franeuskiego angielski i niemiecki. A | 
języka. — Zapewne; na słabe głowy wszystko| Niezwaląam winy na p. Nehringa za te nie ze- 
działa, kaleczą też język latynizmami, gałlicyzma- | wszystkiem ścisłe sposoby oceniania pisarzy ; wie- 
mi, germanizmami — ale obok tej małej niedogo-|le rzeczy brał on z pism swoich poprzedników, 
dności, ogół literatory przez poznanie obcych two- |którzy także trzymali się innej jakiej powagi. To 
rów nierównie więcej zyskoje, niż żeby piśmien- | pewna, że najdawniejsza powaga, Bentkowski, jest, 
nictwo zamknęło się samo w sobie. Na tej zasa-|u nas ojcem róźnych kursów literatary; a chociaż, 
dzie nigdzie tak wysoko niepowinnaby stać litera-| nieodmawiamy mu, że dziełem swojem położył 
tura jak w Chinach, lub na wyspach spokojnego|| kamień węgielny tej nauve, jednakowoż odpowie- 
oceanu. Nareszcie, przypuśómy, żebyśmy obronili| dnio do dzisiejszego postępu, niepodobna wszędzie 
byli nasz język cd postronnych wpływów i takim|iść ani za jego ogólnem zdaniem o pora okre- go y 
go utrzymali, jak był za Piastów; niezawodnie] sach, ani za szczególnem 0 autorach, avi za jego|na domowa z Kozaki it. d., jak Legacya Zba- 
w tych warunkach, piśmiennietwo nasze stanęłoby | podziałem na epoki. i |raskiego do :Tureyi, jak następnie Wacława Po- 
na równi z literaturą słowacką, kroacką, ramuń- erza: w oczy, przebiegając kurs p. Nehringa,|tockiego Argenida i wojna Chocimska. Do tej ka- 
ską. Co więcej, jest n nas samych jeden peryod,|że w wielu miejęcach postawił obok siebie pisa- |tegoryi wypadało może wliczyć i Kochanowskiego: 
gdzieśmy wyrzekli się stosunków z europejskim | rzy, nienależących do jednej grupy, i od siebie | Dzieło boskie, “o wybawieńiu Wiednia, lub Cho- 
światem; bez związków politycznych, bez ioteresu|| niemal setką lat przedzielonych, co nietylko nier | mentowskiego : Legacyą do Turek, i innych jeszcze 
dla odbywających się przeobrażeń w świecie, obo-|| daje jasnego wyobrażenia chcącemu się czegoś 'w tym rodzaju. Lecz wracam do nażwy poezyi 
jętni na postęp nauk, zaskorupieni na domowym |uauezyć czytelnikowi: 0-grapowania się 'ideij: lite- pw aplikowanej do opiewania zdarzeń 
nie, przez lat sto upijaliśmy się dymkiem rackich, ale mu 'mięgza porządek : historyczny. | historycznych, wojen lub poselstw, które: działy się 
negirycznych trybularzów. Otóż i literatara u 6-|1 tak: pomiędzy uczonymi polskimi '16 wieku,| pod ich okiem. Sama rzecz i sposób jej oddania 
stwienia siebie ; literatura szczelnie zamknięta przed) kładzie naprzód Abrahama Bzowskiego, a zaraz, wyraźnie pokazuje, że tym poetom marzyła się 
obcym wpływem, a jednak trącąca taką zgnilizną|:po nim Kopernika; kiedy pierwszy przyszedł na|epos, że chcieli być rapsodami jak Grecy, lub 
myśli i języka! I któż ją zbudził z letargu? Oto||świat więcej, niż we dwadzieścia lat, po śmierci 
ta sama franenszcCZyzna za którą cierpi biedny||tego ostatniego, kiedy Bzowski porządnie zarwał|jim niedawały. Lecz brakło im twórczości, i ztąd 
biskup kijowski, mający chyba ten jeden grzech,|17 wieku i żył w warunkach zupełnie innych|choć popadli w dykcyą kronikarską, poważnym 
że znając wybornych autorów wieku Ludwika XIV |wpływów, niż Kopernik, którego cała młodość na jednak | nastrojem 
nienanczył się od nich pisać. |-wiek: 15 przypada. — Prawda, że ten był astr 
Pod tę kategoryę zarzutów podciągnął jeszcze| nomem, a tem historyografem kościelnym ; ale dl 
autor Jana Potockiego za to, «że pisał po fran-|zoryentowania się, a i dla zrozamienia każdej ta- 
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obchodziłyby tylko wader 'szczapłą liczbę jego ro-| W innem miejscu obok Krzysztofa Opalińskiego 
daków, gdyby były po polsku pisane; gdy* prze-||autora Satyr, które to. satyry: mówiąc nawiasem, l oromo wiele 
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języku, podnosiły wę:-imienia polskiego, jak|ścią* — stawia Elżbietę Drużhacką, . jużj| Morsżtyna i Drażbackiej. 
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<imskiej. Potockiego pewna nawet plastyka, oży- 
wiona  siloem ciepłem, dają tym tworom o wiele 


Jednym z przymiotów książki podręcznej, wy- 


chodzącej dla użytku uczących się, jest skorzy- 
stanie z tych wszystkich prac szczegółowych, spro- 
stowań, odkryć, jakie mogły być zrobione między 
dawniejszą a nowszą w. tym przedmiocie książką. 
Dawniejsze więc uchybienia, wypada zawsze 
sprostować, a świeższe fałszywe podania odrzucić, 
jeżeli ich fałszywość wykazaną została. Ten przy- 
padek zaszedł właśnie ze Zbigniewem Morsztynem, 
niemającym uajmniejszego prawa do zbioru tych 
wierszy, jakie wyszły były w Poznaniu przed 
dwudziestą kilką laty; lecz ma do nich zupełne 
prawo Jędrzej na Raciborzu Morsztyn, podskarbi 
W. kor., którego oryginalny manuskrypt znajduje 
się w Bibliotece Ossolińskich, o czem jeszcze lat 
dwanaście temu pisałem. Ów /bigniew znaleziony 
na manuskrypcie wydawcy poznańskiego był tyl- 
ko właścicielem rękopismu, a nie jego autorem. 
Nie nastawałbym na to, gdyby nie ta okoliczność, 
że Morsztyn (Jędrzej) należy do najpierwszych po- 
etów 17 wieku; byłaby szkoda zostawiać ten klej- 
not w mgłach niepewności. 

To eo wyżej zarzucałem literaturze p. N., że 
panuje w niej zamęt pochodzący ze złego ugru- 
powania pisarzy, i niepilaowania chronólogicznego 
ładu, tak potrzebnego w każdej historyi, pochodzi 
z niewłaściwego podziału na epoki. Nie jest to 
wina p. N.; on przyjął w dobrej wierze to, co 
zrobili jego poprzednicy, którzy podług ówcze- 
snych swoich pojęć i wiadomości ustanowili po- 
dział na epoki utrzymujący się dotąd, acz już nie- 
raz dawała się czuć niestósowność tego podziału. 
Epoki te oznaczył Bentkowski, ezy szczęśliwie ? 
nie mogę mu przyznać. Pierwsze trzy dadzą się 
jako tako wytłomaczyć, czwarta zaś ochrzczona 
tytałem : jezniekiej scholastyczno-makaroniczno pa- 
negirycznej a ciągnąca się od roku 1622 do 1750 
jest najzupełniejszym płodem fantazyi, frazesem 
z pozorów ukutym. Początek jej dla tego na rok 
1622 nażnaczony, że w tym roku Jeznici otwo- 
rzyli szkoły w Krakowie i zaómili akademików, 
budzących częste współczucie nad swoim opłaką- 
nym stanem. W rzeczach nauki, kto się daje prze- 
ścignąć i zaćmić, już tem samem składa świa- 
dectwo ubóstwa umysłowego, i energii ducha. 
Czemuż akademicy, kiedy Knapski Jezuita wyda- 
wał swój Thesaurus, ów wiekopomny skarb pol- 
skiego języka, nie zgasili go lepszem dziełem ; cze- 
mu i ma ione dzieła naukowe wówczas znamie- 
nite, tym samym nie odpowiadali sposobem ? Miej- 
sce nanczania musiało być zajęte; wina jest w tym 
kto go zająć nieumiał. Z następnych zaś wyra- 
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tów, tych samych, eo wstęp swój do nanczania 
stworzyli Thesaurusem Knapskiego. 

Dziwna byłaby to niekonsekwencya u tego zgro- 
madzenia, co konsekwencyę umie do heroizmu 
posuwać! Epoka więc owa trwa przez 130 lat, aż 
do wystąpienia Konarskiego pijazą z projektami 
do reform w mstytucyach, które przecież nie były 
dziełem Jezuitów. Jak więc początek jej wątpliwy 
tak koniec niezgadza się z początkiem. Stało się! 
przylepiono na całem 17 stóleciu i na części 18 
plakat z napisem: Jezuicki i wszystko złe i w po- 
lityce i w literaturze przypisano tema tytułowi. 
Literatura zepsuła się, upadła, znikczemniała, i 
kłuto oczy panegerikami, niesmacznemi wierszami, 
mowami napuszystemi, nastrzępionemi mitologiczną 
erudycyą i łacińskiemi frazesami, ale to nic nie- 
przeszkadzało, że obok tego wyliczano i Kochow- 
skiego i Morsztynów i Wacława Potockiego i Sta- 
rowolskiego i Paska i Jędrzeja Maksymiliana Fre- 
drę, i Jana Jabłonowskiego i Pamiętniki Otwi- 
uowskiegv, Jerlicza, Jemiołowskiego i tylu innych 
piszących w różnych materyach, i może z wię- 
kszom ciepłem, z Ściślejszem zespoleniem się z ży- 
ciem narodu, niż w wieku poprzednim zaszczyco- 
nym przydomkiem złotego. 

Ci wszyscy, których tu wspomniałem, zwykle 
przytaczani są w literaturach jako reprezentanci 
tejże. Jeżeli więc żaden z nich nie należał do zgro- 
maądzenia Tow. Jezusowego, dla czegóż epoka nosi 
nazwę jezuickiej? Dla czego pódniesiono schola- 
stycyzm, mąkaronizmy, panegiryzm, kiedy te ra- 
moty mie wchodżą w poczet literatury, tak samo 
jak dziś do literatury nie policzy nikt owej ćmy 
broszur, lub głupich powieści fabrykowanych na 
taudetę? Domyślić się łatwo, że przez to chciano 
dać poznać, iż wszystkie te wyroby wychodziły 
z fabryk Jezuickich zgromadzeń. Tymczasem i to 
rzecz niedowiedzioną; stylem zepsutym metafora- 
mi i makaronami pisali tak ludzie świeccy jak 
duchowni różnych zgromadzeń — pisali wszyscy. 

Do robienia błędnych poglądów i charaktery- 
styk w literaturze, wiele przyczynia się odoso- 
bnianie tej literatury od ogólnych ruchów umysło- 
wych w Europie, Jak zadná literatura sama się 
tie wykluła bez ciepła, które z kądeś przyszło, 
podubmież i nasza przyjmowała nie zawsze ciepło, 
lecz i potrącenie mody gdzieindziej panującej. 

Gdyby pierwszy wynalazca owej IVtej epoki 
był zastanowił się nad duchem i stanem literatur 
w wieka 17tym przekonałby się, że ów scholasty- 
czno - makaroniczno - panegiryczny rodzaj pisania, 
jak go nazywano, grasował wszędzie i stałoby mu 
się jasnem i zrozamiałem dla czego po wysilenia 


pośrednim st.utkiem systematu naukowego Jezni-| się renesansowej idei wieku 16go, wiek następny 
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kilkanaście, wolą mieć z niego naukowego niedo- 
łęgę, byleby o rok wcześuiej wyszło z tej szkoły, 
która niestety zdaniem wielu nie jest piezem in- 
nem, jeno oślim przełazkiem, którego przebycie 
w życiu na vie się nie przyda, i aby o rok wcze- 
śmiej weszło w praktyczne życie, w którem jak 
w szkole pozostanie karlikiem, zerkiem, przykrzą- 
cem sobie wszelką pracę poważoiejszą, a nawet 
niezdolaem do niej, a to wszystko dzięki pieczo- 
łowitości rodziców, nie pojmujących zadania i o- 
bowiązków szkoły, jak własnych nie pojmują do- 
statecznie. 


Wiedeń 29 sierpnia. 


— r. W Gastein w kołach bliskich p. Bensta 
opowiadają sobie, że podróżny przybywający ztam- 
tąd, a w kwestyach politycznych zazwyczaj dobrze 
poinformowany przyniósł wiadomość, że w Salz- 
burgu nie stanowczego: nie postanowiono wzglę- 
dem Niemiec. Nie myślano wcale o utworzeniu 
związku południowo-niemieckiego, ponieważ z góry 
miano przekonanie o niepowodzeniu podobnego 
doświadczenia. Baron Beust temi dniami podobno 
oświadczył się otwarcie pod względem polityki 
swojej niemieckiej, że należy kwestyę tę zostawić 
otwartą, ponieważ dziś jak w przeszłym roku na 
państwach południowo-niemieckich wcale polegać 
nie można. Historya lat ostatnich, a zwłaszcza woj- 
ny zeszłorocznej winna być wskazówką, aby nie 
spieszyć się zbytecznie z zawarciem związku, któ. 
y nadto z powodu konwencyi wojskowej i zwią 
zku celnego stał się prawie niemożebnym. W kwe- 
styi wschodniej natomiast postąpiono dalej; posta- 
nowiono bowiem zniweczyć wpływ Rosyi na wscho- 
dzie, i starać się o wciągnięcie Anglii do porozu- 
mienia. Zaczęto już nawet układać się z Anglią, a 
kanclerz Beust uda się osobiście do 
Londynu, aby przezwyciężyć wszelkie trudno- 
ści. Czas wyjazdu jego nie jest wprawdzie jeszcze 
oznaczonym, zdaje się atoli, że p. Beust pojedzie 
do Londynu, podczas gdy N. Państwo zwidzą Pa- 
ryż. Współudział Anglii świadczy wymownie, że 
nie ma zamiaru wystąpienia zaczepnego, lecz że 
się rozchodzi li o utrzymanie status quo. Jednem 
z mastępstw układów poczynionych w kwestyi 
wschodniej będzie ustąpienie margr. de Moustier, 
którego niekonsekwentną politykę wschodnią, ob- 
jawiającą się już to w znakomitem protegowaniu 
Turcyi, już też w przyłączenia się do kroków 
zaczepnych Rosyi, otwarcie naganił p. Beust w roz- 
mowach z Cesarzem Francuzów. Napoleon dał 
do zrozumienia, że niewiele mu zależy na tym mi- 
nistrze, który cały prawie czas swój poświęca 
PA rozrywkom. 

) posłuchania Schindlera, które tyle hałasu na- 
robiło, dowiaduję się, że sam poseł starał się o 
takowe przez ks. Gramonta. Napoleon z początku 
mie chciał przyjąć notaryusza wiedeńskiego, do- 
wiedziawszy się, że należy do opozycyi parlamen- 
tarnej, a adzielił mu dopiero posłuchania rządo- 
wego, gdy p. Beust się oświadczył, że nic nie ma 
przeciwko temu. Po wyjściu p. Schindlera miał 

iedzieć Cesarz Napoleon do ks. Metternicha : 

oczytałbym się za szczęśliwego, glyby moi deputo- 
wani opozycyjni byli takimi, jak p. Schindler,“ 


Wiedeń 29 sierpnia. {2} 


H+. Wezoraj przewieziono do Pragi insignia kró- 
lewskie w sposób uroczysty. Na mnie widok uro- 
czystości tej zrobił przykre wrażenie. Już sam 
charakter osób otaczających oznaki koronne miał 
coś w sobie szczególnego. Przedstawcie sobie ko- 
ronę, owe wiekowe godło samoistności państwo- 
wej, pod opieką marszałka krajowego reprezen- 
tującego ciało autonomiczne, noszącego prosty mun- 
dur c. k. majora jazdy. Tak jest, marszałek kró- 
lestwa czeskiego, ks. Adolf Auersperg jest woj- 
skowym i nosi mundur swój z wielkiem zamiło- 
waniem. Czy to może być obojętnóm Czechom ? 
Czyż oni nie mają tego samego prawa, co Wę- 


gry lub inne narody, które mają koronę swoją, 
owe najpiękniejsze godło dawnej lub obecnej wiel- 
kości, czyż oni nie mogą żądać, -aby najpierwsi 
ich magnaci i reprezentanci ludu czuwali nad ko- 
roną, nie zaś ludzie, którzy jako wojskowi pełnią 
obowiązki ordynansów ? Niestósowneni także są 
wycieczki tutejszych dzienników przeciw Czechom 
z powodu ich przywiązania do korony. Dzienniki 
niemieckie niemogły w swoim czasie utulić żalu 
swego z powodu wyparcia Austryi z Niemiec, u- 
traty korony żelaznej, i jeszcze dziś spogląda stron- 
nictwo niemieckie, którego organem jest Telegraf 
gradecki, na Niemcy, marząc o jedności; czyż Sła- 
wianie naigrawali się kiedykolwiek z ich lamen- 
tów i marzeń? Z przyjemnością uważaliśmy, że 
lad wiedeński nie poszedł za przykładem dzien- 
ników, owszem z największym taktem ustąpił miej- 
sca Czechom garnącym się w celu. przywitania 
hucznemi „Sława“ członków wydziała krajowego : 
Riegera, Sladkowskiego i Kopetza. Wczoraj zre 
sztą liberalizm był w Wiedniu na porządku dzien- 
nym. Dworzec na kolei zamkniętym został przez 
straż bezpieczeństwa pieszą i konną; wszystkie 
ulice i place zajęli policyanci w nadzwyczaj wiel- 
kiej liczbie. Czy chciano unikać demonstracyj lab 
ochronić oznaki koronne od napaści? Nie radzi- 
libyśmy ministerstwu, aby na przyszłość znów 
rozwinęło bachowski apparat bezpieczeństwa, gdyż 
i ludność wiedeńska zastanowiła się na widok 
dawno niewidzianych organów. 


Paryż 27 sierpnia. 


Wróciwszy z Salzburga w sobotę w nocy, Ce- 
sarstwo udali się nazajutrz do syna mieszkającego 
w St. Cloud. Tam przepędzili ezęść dnia i tam 
Cesarz miał dwugodzinną rozmowę z margrabią 
Moustier. Następnie Cesarstwo udali się do Lille 
przez Arras, gdzie Cesarz miał mowę pokojową, 
którą zapewne znacie z telegramów. Dziś miał 
w Lille drogą mowę, w której napomknął o czar- 
nych plamach, ale nie było tam nie wyraźnie wo- 
jennego. W Berlinie tłamaczą zjazd w Salzburgu 
wojenaie, a w Wiedoiu, Paryżu i Arras pokojo- 
wo. Wszystkie dzienniki rządowe odebrały pole- 
cenie wystawienia zjazda w Salzburgu jako rę- 
kojmię pokoju; wszystkie zapewniają, że jeżeli 
nastała jaka ugoda, jest ona czysto obronną, o0- 
partą na traktatach paryskim i prażskim; wszy- 
stkie przypuszczają, że Rosya i Prusy uszanują 
te traktaty. Może to uczyni Rosya, która ograni- 
cza się dotąd na samych zabiegach na Wscho- 
dzie, ale nie Prusy, które traktat prażski obcho- 
dzą. W tej chwili mowa jest tylko o przywiezie- 
biu do Saint Denis zwłok księcia Reichstadzkiego, 
po które pojadą marszałek Regnault de St. Jean 
dAngely, ks. Bassano, p. Cambaceres i jeneral 
Fleury. Cesarz austryacki przybędzie do Paryża 
dopiero w październiku. Zapewniają, że w Pary- 
żu spotkają się z Cesarzem Franciszkiem Józe- 
fem królowa Wiktorya i Wiktor Emanuel. Margr. 
Moustier wyjechał do Besançon na dwutygodnio- 
wy urlop, podczas którego będzie prezydował na 
Radzie departamentowej. Marszałek Niel chociaż 
jest prezesem podobnej rady, odebrał polecenie 
pozostania w Paryżu i zajmowania się armią. 
Utrzymuje się pogłoska, że armia składająca obóz 
chaloński, ma być trzymaną w brygadach. 

Spiewacy skandynawscy dają dziś koncert w o- 
perze. Przyjęto ich uroczyście w dworcu kolei 
żelaznej. Dziennikarze jak jeździli do Danii i 
Szwecyi, tak wybierają się do ianych krajów, na- 
wet do południowych Niemiec, gdzie tak dobrze 
przyjęto Napoleona III w podróży do Salzburga. 

P. Usedom, ambasador pruski we Florencyi, u- 
siłował odciągnąć Włochy od Francyi, ale usta- 
tecznie pie nie wskórał, P. Nigra odebrał zlece- 
nie nie składania depeszy o mowę miang w Rzy- 
mie przez jenerała Dumonta, ma on tylko starać 
się, aby legion francuski był złożony z prawdzi- 
wych urlopników, coby postawiło go po za dozo- 
rem ministra wojny. Nie ustało rozdrażnienie sto- 
sunków, ale nie jest już ono tak żywem jak da- 
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wniej. Opinia publiczna we Włoszech jest za 
trzymaniem się z Francyą. Tylko garibaldziści 
znoszą się z panem Usedomem i chcieliby odno- 


wić sprawę rzymską. Flota francuska czuwa, aj] 


gabinet florencki zawiera układy z kardynałem 
Antonellim dla obrony granie Rzymu. miarę 
jak Włochy pokazują się oględnemi względem 
Francyi, renta ich podnosi się. Przeszłego tygo- 
dnia stała ona nisko, bo postępowanie p. Rattaz- 
zego zdawało się być wątpliwem. 

Korespondenci do Indépendance, którzy dowo- 
dzą iż wojny być nie może, tłómaczą poufaie swe 
zdanie przekonaniem, że Francya nie może jej 
przyjąć z przyczyny, że byłaby samą, że Austrya 
jest bezsilną, a Włochy wzdychają tylko do po- 
koju. Tak rozumuje hr. Bismark i wszyscy którzy 
są z nim w styczności. 

Z Hiszpanii przychodzi mało wiadomości i tru- 
dno orzec, jak stoi powstanie. Jenerał Prim miał 
udać się do Londynu dla zawarcia pożyczki u 
Anglii lub u Stanów Zjedaoczonych. Mówią, że 
ostatnim ofiarował wyspę Kubę, lecz że nic nie 
wskórał, że potem rozpisał pożyczkę między Hi- 
szpanami, która tylko 200,000 fr. przyniosła. Zda- 
niem niektórych osób, powstanie hiszpańskie ma 
się maskować i wkrótce odkryje wszystkie swe 
baterye, a wtedy pokaże się silniejszem niż dotąd. 


Kraków 31 sierpnia. Poseł Żuk Skarsze- 
wski złożył mandat, i nadsyłą nam z tego po- 
wodu następujące pismo : 


List otwarty do szanownych moich wyborców z wig- 
kszych posiadłości obwodu sądeckiego, 


Powołany w miesiącu lutym r. b. przez Was, 
mimo objawionego życzenia mego, do powtórnego 
reprezentowania Was w Sejmie krajowym, przy- 
jąłem mandat przez posłuszeństwo dla głosu współ- 
obywateli, w tak świetny sposób mi objawionego, 
przez obywatelską ksrńość dla: komitetów przed- 
wyborczych obwodowego i centralnego, wreszcie, 
aby odmową nie uronić głosu narodowego Sej- 
mowi. 

Składając równocześnie ten zaszczytny mandat, 
czynię to, wierzajcie mi z nienniknionej konieczno- 
ści a przytem w przekonaniu, że mając wybór 
między pominiętymi tyloma w kraju znakomito- 
ściami, wybierzemy posła, nietylko nie mniej ode- 
mnie chętnego, lecz i o wiele zdolniejszego, a da 
Bóg i szczęśliwszego, by mu się silniejszym od 
mego głosem udało przekonać n. p. wysokie Zgro- 
madzenie Sejmowe, czego ja, mimo najlepszej 
chęci nie zdołałem, że wykończenie na przestrze- 
ni już tylko 1'/, mili przez niechętny powiat są- 
Biedni drogi, za krajową od dawna uznanej, przez 
całą Sądecczyznę kosztem Waszym zbudowanej, 
mającej góry Wasze i Węgry połączyć z koleją 
galicyjską, jest dla kraju niezbędną koniecznością 
i piekącą potrzebą i że piękneini lecz gołemi sło- 
wami, jak n; p. gołym frazesem, przez: szanowne- 
go Referenta pewnej komisyi sejmówej i zacnego 
mego przyjaciela objawionym: iż się obwodowi 
sądeckiemuj wdzięczność od kraju należy, — je- 
szcze się, bez odpowiednich faktów, dla kraju nie 
nie zbuduje. 

W tej nadziei powtarzam, składając dziś man- 
dat poselski w ręce księcia marszałka krajowego, 
nie pomijam tej sposobności, by Wam, zacni 
współobywatelć: wynurzyć za zaszczytny dowód 
zaufania, moją najgłębszą wdzięczność, którą i w 
młodociane serca synów moich, równie jak miłość 
do kraju a w szczególności do pięknej kolebki 
ich ojców Sądecczyzny wszczepiać, najmilszem 
mojem będzie zadaniem. 

W Proszówkach 30 sierpnia 1867 r. 


Faustyn Józef Żuk Skarszewski, 
dotychczasowy poseł sądecki. 


N. Pan wyraził radzcy sądu wyższego we Liwo- 
wie Dr, Jerzema Wilhelmowi Emi ngerowi przy 
przeniesieniu go na własne żądanie na stan sta- 


znalazłszy zużyte wszystkie środki płynące z świe 
żego natchnienia, ratował się sztucznemi sposoba- 
mi, maskując wewnętrzną próżnię. Pretensyona|- 
ność i przesada w literaturze i sztuce miała tak 
dobrze u nas jak we Włoszech swoich Marinich, 
w Hiszpanii Gongorzystów, we Fraocyi całą szko- 
lọ precyozek. Historya, mitologia, starożytność, jeo- 
grafa, astronomia, zgoła wszystkie nauki składa- 
y się na tworzenie języka metaforycznego; frazes 
szumny i zawiesisty przewodził nad treścią; fał- 
szywa erudycya szpikowana łaciną błyszczała jak 
szych na zwierzchniej sukni awanturnika, nie ma- 
jącego pod spodem koszali. Zwichnione te głowy 
miały jakiś wstręt do tego, co naturalne i proste; 
sama czystość języka wydawała się im ubóstwem 
jego; wymowa zasadzała się na antytezie; a igra- 
nie słowami uchodziło za szczyt dowcipu i talentu. 
Wyszydzano u nas dziwaczne tytuły książek , co 
jeszcze zaczął Krasicki, a za nim powtarzają 
wszyscy, cytując i Wojsko afektów zarekrato- 
wanych, i ścierkę do utarcia gęby grzesznika i 
pistolet do zabicia grzechu śmiertelnego — ale to 
musiało być jako naturalne następstwo owej cho- 
roby na melaforę, grasującej w 17tym wieku, jak 
dziś grasuje cholera, jak do niedawna grasowała 
w literaturze moda pisania o swoich sercowych i 
dusznych cierpieniach, lub udawania się za istotę 
zagadkową niezrozumiałą dla świata. 

Takie cudackie tytuły książek znajdzie w każ- 
dej literaturze. Na szczęście mam parę zanotowa- 
wanych, które mogę zacytować; jest to włoska 
książka O malarstwie z tytułem: „Mapa nawiga- 
cyi malowniczej podzielonej na ośm wiatrów, za 
pomocą których nawa wenecka pędzona jest po 
falach oceanu malarstwa jako wszechwładna pani, 
a z niemałem upokorzeniem tych, co się nie zna- 
ją na kompasie..* Druga nabożna: Pałac królew- 
ski Najś. Panny z prześliczną rezydencyą dla Bo- 
ga, który się stał ciałem, i królewskim pałacem 
wysadzanym klejnotami, a zbudowanym na psal- 
mie : menium ejus. l 

Pan N. przytacza w swoim kursie literatury je. 
82¢28 książkę: Młot na czarownice. Oryginalnie 
nie pisano u nas dzieł tego rodzaju, ani tyle czaro- 
wnie wytracono co w Niemczech reformowano-fi- 
lozoficznych. Młot na czarownice jest prostym 
przekładem średniowiecznego dzieła Malleus male- 
ficarum Sprengerusa. Dominikanie trudniący się 
inkwizycyą propagowali takie książki, lubo bar- 
dzo skromnie;a procesów 0 Demonomanię i egze- 
kucyi tak było mało w porównania z tem cv ro- 
biono gdzie indziej, że nie mamy czego narzekać 
na ciemny fanatyzm naszych przodków. Nie mo- 
żna więc utrzymywać, że to „duch narodu zepsą. 


ty znajdował w tem upodobanie* — był to bo- 
wiem nie duch jednego naszego narodu, ale ogóloe 
usposobienie pochodzące ze znużenia się wojnami 
i sporami religijnemi, które nas lubo mniej dosię- 
gły, jednakże przypuściły do wspólnej biesiady 
przy stole zastawnym nądętą metaforą. Wymowa 
i wszelka prozą najwięcej u nas szwanku ponio- 
słą, lecz poezya ratowała się przez Morsztypów 
przyswajających mam traiczne utwory Kornela i 
Rasyua, z których zły smak ustąpił. Na wzorach 
tych pie poznano się jednak ; nie zrobiły wrażenia, 
ani wywołały oaśladowników na razie. Poezya 
monarchiczo - dworska Ludwika XIV nie przyjęła 
się w republice żyjącej jeszcze starą tradycyą. 

Za długo rozszerzyłbym się gdyby przyszło potrą- 
cić i oinnych wiele zdań wcale nieuzasadnionych, 
które wcisnęły się do literatury nietylko p. Neh- 
rioga, lecz i ianych. Czy możnaby się zgodzić, 
nierządząc się uprzedzeniem, na zdanie o literatu- 
rze z czasów St. Augusta, że „ówcześni pisarze 
nie tchnęli w swoją poezyę wyższego ducha, nie 
napełnili jej żywotną treścią i stanęli z daleka od 
życia historycznego.“ 

Ostatnie słowa nie wiem zaiste, do kogo stoso- 
wać, bo przecież ani Krasicki, ani Naruszewicz, 
ani Trembecki, ani Kniaźnin, ani Zabłocki, ani 
Karpiński, w utworach swych nie stali po za o- 
brębem życia bistorycznego. Przeciwnie, wszystko 
to się tam odbiło, wprawdzie nie w formie bal- 
lad. poematów dramatycznych, sonetów, lub po- 
wieści — ale w satyrze, bajce, odzie, listach poe- 
tyckich itp. Autor poczytuje za grzech pierworo- 

ny tej literatury, że na nią wpływał król i ma- 

gnaci; a niżej o parę wierszy powiada, że król 
mało wpływał, bo sam żle po polsku pisał. Jest 
tu pewna nieloiczność, a razem i niesłuszność, bo 
król wcale nie żle pisał i mówił po polsku, świad- 
czą o tem jego listy i mowy. 

Z resztą, kto miał się opiekować tą literaturą, 
jeżeliby król i magnaci nie byliby się nią opieko- 
wali? Niezapominajmy o bardzo niskim stanie 0- 
światy, o wstręcie do czytania tego narodu, któ- 
rego trzeba było ocucić z letargu, zachęcić przy- 
kładem, naaczyć. Z takim sądem trzebaby chyba 
dojść w konsekwencyi do tego, cokolwiek fana- 
tycznego zdania, że lepiej aby tej literatury nie- 
było, niż ją przyjąć z rąk króla i magoatów. Na 
szczęście naród tak nie myślał przynajmniej do 
czasu romantycznej egzageracyj. 

Część literatury p. N. poświęcona nowej epoce 
Mickiewiczowskiej, stanowi niema] właściwą książ- 
kę, jest bowiem najobszerniej traktowaną, i zale: 
ca się pod wieloma względami znacznym zaso- 
bem nowych materyałów. Poglądy nawet autora 
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h [O ile z pierwszego wejrzenia osądzić mógłem , 
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więcej bywają trafne i uzasadnione, niż w części 
traktującej o literatarze dawniejszej; widać, że 
zdanie sam sobie formułował, podług tego co czy- 
tal. Lubo i tu znajdują się znaczne opuszczenia, 
ludzi prawdziwie zasłażonych, co razi, gdy zno- 
wu zbyt się zajmuje smutnemi miernościami, lab 
awanturnikami pióra. 

Taka podręczna książka Historyi Literatury na- 
szej, powinna z natury swej bardzo być systema- 
tyczną, konsekwentną w zdaniu, aby nie dawała 
powodu do polemiki, a służyła raczej za Światłe- 
go przewodnika w tym labiryncie ruchu umysło- 
wego w wiekach przeszłych i w obecności. 

Pisząc niniejsze uwagi, dochodzi mię pierwszy 
tom Hastoryi literatury polskiej p. Rycharskiego. 


książka ta, nad dawniejszemi niewątpliwą otrzy- 
ma wyższość, . z powodu systematycznego układu 
i metody, jaką każda do nauki przeznaczona książ- 
ka zalecać się powinna. Sam pomysł, aby na 
wstępie dać obszerny traktat o literaturze w ogól- 
ności, a raczej dać definicyę każdego rodzaju poe- 
zyi i prozy, zasady wyłożyć, pokazać jak się u- 
różnych narodów przez ciąg wieków rozwijało i 
kształciło uczucie piękna, sztuka pisania— wie- 
le już mówi na korzyść tej pracy; niemniej i to 
podnosi jej użytek, że autor nie przepomniał bi- 
bliografii, z dokładnem cytowaniem wydań; Lite- 
ratura szczegółowa bez bibliografii, to jak Poli- 
fem bez oka. 

Poświęcił jej też polej paragraf przy każdym 
autorze, pod napisem: Wydawnietwo. Nie psuje to 
dykcyi, a ma wielkie praktyczne zastosowanie. 
Kto się chee nauczyć literatury jakiego narodu, 
niepoprzestanie na podręcznej książce, lecz jej 
się radzi, a ona mu wskazuje, gdzie mą czego 
M, í A 

nowem tem dziele wiemy obszerniej, za 
wyjściem zupełnem na 'widok publiczny, 3 
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Zabawy towarzyskie. 


(z Opowiadań Starca ) 
p. Nr. 181, 190, 191, 192, 193, 194, 197 i 199 Czasu. 


(Dokończenie.) 

Pewien majętny obywatel sprzedał mniej za- 
możnemu dwa tysiące korey pszenicy, z terminem 
wypłaty po spieniężeniu jej w Gdańsku, i po po- 
wrocie kupującego do domu; lecz nieszczęśliwym 
przypadkiem rozbijają się galary, tonie pszenica, 


łego spoczyoku, najwyższe zadowolenie w uzna- 
niu jego długoletnich, wybornych i wiernych usług. 


Namiestnik nadał dwie posady koncepistów przy 
Magistracie we Lwowie aktnaryuszom tegoż ma- 
gistratu Romualdowi Łyszkowskiemu i Ja. 
nowi Lidlowi, a trzy posady tymczasowe aktu- 
aryuszów, praktykantom konceptowym magistratu 
Leonowi Dziubaniukowi, Emilianowi Tar- 
nowskiemu i Ignacemu Romanowskiemu. 


Sąd wyższy we Lwowie mianował samoistnymi 
adjunktami sądów powiatowych, adjunktów sądo- 
wych: Alfreda Rzeplińskiego w Uhnowie, do 
Oleska; Edmunda: Getzlingerą w Rohatynie, 
do Nowego Sioła; Wiktora Ramskiego we Lwo- 
wie, do Mikołajowa; Władysława Arbesbanera 
w Przemyślu, do Medenic; Zaharyasza Czucza- 
wę w Tarnopolu, do Rohatyna; i Wiktora Nen- 
nela we Lwowie, do Uhnowa. 


wiedeń 30 sierpnia. Deputacya Rady pań- 
siwa odpoczywa w tej chwili, czekając na po- 
nowne zmodyfikowane przedstawienie deputacyi 
węgierskiej. Na posiedzeniu tej deputacyi, w któ- 
rem brali udział ministrowie Lonyay i Gorove, 
zastanawiano się nad zasadami, których trzymać 
się należy przy udzieleniu odpowiedzi na przedsta- 
wienie deputacyi  przedlitawskiej. KOR gór 
do której wchodzą: Ghiczy, Kautz, Somsich i 
Szecwen, zajmuje się wypracowaniem odpowiedzi. 
O treści odpowiedzi dowiadujemy się tylko tyle, 
że Węgrzy nie piszą się na zasady zawarte w od- 
powiedzi deputacyi przedlitawskiej, lecz że pono- 
wnem wyjaśnieniem rzeczy spodziewają się prze- 
konać Przedlitawianów. Myślano z początku 0 od- 
roczeniu się i zasiągnięciu zdania obu reprezen- 
tacyj, lecz później zaniechano tej myśli z przyczy- 
ny, że przez opóźnienie ugody budżet na r. 1868 
nie mógł być ułożonym. Ze 

— Jak wczoraj nadmieniliśmy, K oszut w liście 
swoim ostatnim nazywa obawę przed Moskwą złu- 
dną i płonną; dziennik Hon, organ lewicy, pod 
tym względem niekoniecznie zgadza się Z Koszn- 
tem, skoro w tym samym numerze, w którym za- 
mieścił wzmiankowany list, mówi o-niebezpieczeń - 
stwach, które Węgrom zagrażają, a jako takie 
wylicza: plany zaborcze Rosyi, opierające się na 
propagandzie panslawistycznej i sojuszu pruskim; 
rozy À tradycyjną państwa, i agitacyą zbyt gor- 
liwą. Pierwsze z tych niebezpieczeństw zagraża 
zaborem przez obcych, ostatnie wyniszczeniem wew- 
nętrznem, 
nia się z Austryą. Jako Środki przeciw niebez- 
pieczeństwom podaje Hon przeciw planom rosyj- 
skim, sojusz z Austryą i zadośćuczynienia żąda- 
niom narodowości; przeciw zlańin z Austryą, 
wierne przestrzeganie konstytucyi i unii osobistej; 
wreszcie wspomina Hon, aby zaniechano zbyte- 
cznego agitowania i nie na czasie będących de- 
monstracyj, jako krajowi wielce szkodliwych. 

— Debatte zamieszcza telegram z Zagrzebia do- 
noszący, że wszyscy nadźnpanowie powołani zostali 
do tego miasta, aby uczestniczyli w ważnych na- 
radach u namiestnika. Rozchodzi się o zwołanie 
soma., A 

m KR 


ignia królewskie dostały się wozo- 
raj rano 


o Pragi według programu. Po drodze 


ladaość słowiańska witała je z zapałem. Stolica 
czeska przyozdobioną byłą świątecznie, tysiące lu- 
dzi tak ź miasta jako ze wsi zalegało ulice; po- 
ciąg przybył o godzinie 9ej; oznaki królewskie, 
jak niemniej pp. Palackiego i Riegera witano 
z nieustającem: „Slawa.* "W kościele. Śgo Miko 
łaja zaintonowano Te Deum, poczem, oznaki wy- 
stawione zostały na widok publiczny. Wieczorem 
wzgórza pobliskie były rzęsisto oświetlone. | 

— Przed kilku dniami deputacya z kilku gmin 
wiejskich galicyjskich przedstawiła się Najjaśniej- 
szemu Panu, chcąc. się; od niego samego dowie- 
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nietylko kupna, ale i kupiciela własna, a ten bie- 
dak powróciwszy bez szeląga, przychodzi błagać 
wierzyciela o łaskę, ażeby wziął jego wioskę w 
zastawną dzierżawę, i póty ją trzymał bez kalku- 
lacyi, dopóki owego bapitajs % procentem nieod- 
bierze. Zacny wierzyciel przedstawia mu, że po- 
dbało się Bogu ukarać nas obudwu za grzechy, 
więc nie możemy się woli Jego sprzeciwiać, i 
zdzierać jeden drugiego, żeby wyjść bez szkodnym, 
więc kwita i w ogień rzuca rewers; dłuźnik nie- 
przyjronje tej łaski, utrzymując, że jego tylko 
chciał Pan Bóg dotknąć, bo pszenica była jego 


własną, skoro jaż była zgodzoną i korzyść jemu i 


służyć miała. ; 

Rozchodzą się niepogodzeni; ale dłażnik wynosi się 
z swojego dziedzictwa na małą, trzymaną przez siebie 
dzierżawę, przysyłając wierzycielowi trauzakcyą 
na posesyą zastawną Z nieograniczoną wolnością 
tej wsi używania. Wierzyciel zmuszony do wzię- 
cia opuszczonej wsi, robi nakłady na najlepszą 
uprawę gruntu, na restauracye i przyozdobienie 
budynków, a po upływie trzech lat wzywa dłażni-. 
ką do odebrania swej wioski, składając mu sfio- 
gowane rejestra dochodu, na dowód, że już wie- 
rzytelność swoją odebrał: lecz dłużnik przewidział 
ten szlachetny podstęp, i naprzód zobligował 80- 
bie karbowego, ażeby mu co niedziela. przyniósł 
rachunek zbioru i wymłota każdego zboża, a wio- 
dząc ceny targowe, wykazał zacnemn wierzycie- 
lowi i dowiódł, że ledwie trzecią część długu ode- 
brać sobie mógł, i że dopiero po drugich trzech 
latach dzięki poczynionym ulepszeniom = ka- 
pitał zrealizować może, a więc wprzód o odebra 
niu wsi ani słyszeć nie chce. 

Przymuszony zastąwnik trzymał jeszcze drugie 
triennium; poczem w najlepszym stanie właści- 
cielowi (już bez oporu z jego strony) wieś oddał. 

Po upływie lat kilka gdy spaniały wierzyciel 
zmarł; znaleziono w testamencie jego taki napis: 

Ponieważ Wszechmocny Sędzia nie podłag praw 
ludzkich, ale podłog prawości serca naszego i 
czynów, sądzić nas będzie, a wszelki czyn choć- 


by sprawiedliwy, gdy jest egoistyczny, zmiłością |} 


bliżoiego niezgodny, Bogu podobać się nie może; 
przeto ponieważ mój szanowny sąsiad nie chciał 
się stratą swoją zemną podzielić, i przez lat sześć 


sznej duszy z majątku mego wypłacić mają pod |nia przerwał się, niech i to 


niebłogosławieństwem.* ESR 
Widzimy z tego, że to co dzisiaj do rzędu enót 
wynosimy, uważane było dawniej po prostu za 0- 


ppltaka zaś tredyoyjoa dąży do zla-| 


mimo pory nocnej wszędzie a zwłaszcza w Bernie 


dzieć, czy należy przedsięwziąść wybory według 
nowej ustawy guinnej, i czy takowe nie są manc- 
wrem panów polskich „przeciw“ chłopom raskim, 
za jaki je russofile przedstawiają. N. Pan upomniał 
ich, aby dla własnego pożytku czem prędzej do 
wyborów przystąpili. Nad tem zdarzeniem zasta- 
nawia się Debatte w artykule pod napisem „P r'o- 
paganda ruska“ przypisując mu znaczenie 
donioślejsze, gdyż nie świadczy ono li o nieletno- 
ści i nieporadności lub o ślepem zaufaniu ludu 
wiejskiego w Galicyi do „rządu“. Dla obezna- 
nych ze stosunkami Galicyi, zdarzenie to będzie 
dowodem, że propaganda ruska nienawistna wszel- 
kiemu ustaleniu się zdrowych stosunków krajo- 
wych, a szerzona przez kilku proboszczy ruskich 
i kilku biórokratów wątpliwego pochodzenia, pra- 
cuje ciągle nad znarowieniem ludu, wyzyskuje 
jego prostotę i pod rozmaitemi pozorami napro- 
wadza go, aby się sprzeciwił ustawom. Nowa u- 
stawa gminną uchwaloną została w sejmie lwo- 
skim wedle Życzeń ladu wiejskiego. Włościanie 
żądali, aby obszary dworskie wykluczone zostały 
z gmin wiejskich. Uechwalono ich wykluczenie, 
chociaż byłoby korzystnem dla Polaków, aby wła- 
ściciele polscy należeli do gmin, w tym bowiem 
razie wyższe ich wykształcenie zdobyłoby sobie 
wpływ przeważny. Ustawa gminna otrzymała 
sankcyę cesarską —i otóż gdy wladze chcą ją 
wprowadzić w wykonanie i użyczyć krajowi już 
dawno niedoznawanych błogosławieństw należy- 
tego urządzenia gminnego, propaganda, którąśmy 
wyżej nacechowali, rozpoczyna dzieło swoje. Tłó- 
maczono włościacom, że nowa ustawa gminna 
jest dziełem Polaków i jako takie dąży do zni- 
szezenia włościan. Wstrzymajcie się od wybo- 
rów! — takie było hasło agitatorów — ustawą nie 
pochodzi od Cesarza, tylko od panów polskich, 
którzy ją ułożyli na sejmie lwowskim“. Zabiegi 
propagandy nie były bezskutecznemi; przyszło do 
tego, że wmówili w lad prosty, że hr. Gołucho- 
wski nie został mianowanym przez Cesarza, że 
jest narzędziem Polaków w celu uciemiężenia Ru- 
sinów. Jakiż jest cel propagandy ? Moskwie 
przewódzcy wśród biesiad zdradzili tajemnicę : 
wieroy, lojalny lud ruski ma stać się łupem. mo- 
locha moskiewskiego. Ztąd tłamaczą się zabiegi, 
aby uniemożebnić zaprowadzenie wszelkiego po- 
rządku w Galicyi. Potrzeba śpiesznie zaradzić 
złemu, a nie ociągać się i mieć względy z agita- 
torami rosyjskimi, których dążności moskiewskie 
coraz bardziej ną jaw występują. Nie poznali się 
w Wiedniu jeszcze dostatecznie na znaczeniu prze- 
syłek orderów i rubli do Galicyi i na tendeneyi 
organów ruskich „Slowa“ i Pisma dla hromady“. 


Francya. 


Telegramy podały treść przemówień Cesarza 
Napoleona w Arras i Lille dnia 26 sierpnia w od- 
powiedzi na powitanie obojga Cesarstwa przez 
miejscowych merów czyli wójtów. W Arras miał 
także do Cesarstwa mowę biskup tameczny. Mo- 
wy powitające nie mieszczą w sobie nic takiego, 
coby zasługiwało na powtórzenie; gdy zaś do słów 
Cesarza Napoleona przywięzuje się zwykle wagę, 
przeto powtarzamy je tu dosłownie. 

Na przemowę mera w Arras do Cesarza i Ce- 
sarzowej, odpowiedział Cesarz: 

„Panie Merze! - Z przyjemnością „przybywam 
znów pomiędży was po długim przeciągu cząsn i 
chwytam śpiesznie sposobność obchodu narodowe- 
go, aby osobiście poznać wasze żądania i zape- 
wnić was, iż troskliwość moja o interesa kraju 
nigdy was nieominie. 

Słusznie pokładacie zaufanie w przyszłości. Słabe 
tylko rządy szukają w zawikłaniach zewnętrznych 
'sposoba przerwania kłopotów wewnętrznych. Ale 
czerpiąc siłę w masie narodu, dość pełnić oba- 
wiązki swoje, zadowolnić ciągłe interesa kraju, a 
wznosząc wysoko chorągiew narodową, nie dać 


|się porwać uniesieniom niewczesnym, choćby te 


były najbardziej patryctycznemi. Dziękuję wam 
za uczucia wyrażone dła Cesarzowej i mojego sy- 
ua. Bądźcie pewni, że podzielają oni moje poświę- 


bowiązek chrześciański; a jak dziś rzetelni jesteś. 
rzez uczucie honoru, tak nasi przodkowie 


woje trzeba było: to 
brał szatan więcej a 
sobie weżmie.“ 


CZAS z Niedzieli 1 Września 1967. 3 


(List załączony do poprzedzającego). zaciąłem wargi i nie odezwałem się, ale nie zazdro- 
_ Waszyngton 12 sierpnia. aiz nikomu mego położenia względem członków mu- 

Do jenerała U. 8. Granta. NELL. . 
i Jeżeli patryotyzm, o którym późnićj w tym samym 
E mana taes A rapala È kpa artykule Szanowny Korespondent mówi, na tem się 
ok roate 84 pa isa hepa > upoważnio- zasadza, ażeby swoi bez żadnego wynagrodzenia, albo 
A pe obiocia ad interim" zarżąda tego departa- stosunkowo prawie darmo, jak to miało miejsce na 
rl M sk Waniytiośtał: upiódkob r pa kolacyi, do którćj byłem wezwany z muzyką, żądania 
rec a s pia książki wa powie i wszystkich spełniali, wtedy nie życzę sobie być celem 

, e 


1 : p > | patryotyzmu Szanownego Korespoudenta. 
jego straży. — Z emo, meen ren Pański Szczawnica 26 sierpnia 1867 r. 
ędrzej Johnson. 


St. Noakowski. 
Departament wojny. Dyr. ork. teatr. i nauczyciel w Szk. muz. krak. 
Waszyngton 12 sierpnia. — W Heidelbergu umarł d. 29 sierpnia znakomity 
' (Do jenerała U. S. Granta. 


prawnik profesor Mittermayer, który d. 6 sierp- 
List Pański z dzisiejszą datą, zawierając ko- [1% zaszczycony został z powodu „80 letnich urodzin 
pią listu pisanego do Pad datoiaj jak ky. swoich EEG N. Cesarza Austryackiego i wielką wstęgą 
denta, którym panuje Pana poj Rag wojny ad Ya 00M doza Gan Fano TERRA 
interim, i zawiadamiający mię iż Pan nomipacyą | , 7 5 , 
tę przyjąłeś, odebrałem. Pojęcie moje obowiązków drony A Ciepło doszło do + 17',8 od + 129,6 R. 
publicznych nakazuje mi zaprzeczyć Prezydentowi arometr ciągle się zniża; stan jego o Gtćj godzinie 
prawa zawieszania mnie, jakoby na mocy ustaw rano dnia 31g0 sierpnia był 330,98; termometru 
Stanów Zjednoczonych, w urzędowaniu mojem ja- + o E sj Kaś północno-wschodni. |. 
kó ministra wojny i upoważciania kogokolwiek- Marzi bipdzioig jigo września, Najświętszćj 
bądż do objęcia takowego w mojem miejscu, jak foi Pocieszenie; w poniedziałek ago; wrae- 
niemniej polecania mi, ażebym bądż to Panu, bądź 52 zh Stefana króla węgierskiego i $go Joachima 
komubądź ionemu oddał raporta, książki ete. mo- jca Najświętszćj Maryi Panny. 
jej straży jakó ministra wojny poruczone. Lecz 
ponieważ prezydent przysądził sobie władzę za- 
wieszenia wz 4 urzędowaniu które pełniłem, a 


jeszcze tylko trzy nieznaczne oddziały powstańców. | wienie, że dwaj mouarchowie zjechali się na to, 
W prowineyi Tarragona, banda jenerała Pierrad | aby wyrazić uczucia pokojowe w chwili, gdy nikt 
została rozprószoną i przebywa bez dowódzców | nie myśli o naruszeniu pokoju. Rękojmia pokoju 
w Arragonii. z ich strony staje się tem niepewniejszą, iż jak 

Madryt 29 sierpnia. Liczba powstańców, któ- słychać, mają wydać posłom swoim za granicą 
rzy dotychczas broń złożyli, wynosić ma do 4000. | instrukcye tyczące się zapatrywauia się na zjazd 

Belgrad 29 sierpnia. Książę Serbski powró- salzburski. 
cił tu dziś rano z podróży swojej. Z powodu wczorajszego telegramu prażskiej 

Konstantynopol 29 sierpnia. Levant-Herald | Politik z Karlsbadu, iż minister Rouher otrzymał 
pisze: Jenerał Ignatjew poseł rosyjski obecny był | rozkaz udania się zaraz do Wiednia na konferen- 
we wtorek na radzie ministrów, której Sułtan|cye, powiada N. fr. Presse, iù prawdopodobnie 
przewodniczył. Sułtan przesłał Carowi podarunki. | Rouher będzie wracał z Karlsbadu przez Wiedeń, 

Nowy Jork 29 sierpnia. Z nakazu prezydenta | lecz o konferencyach już dla tego samego nie mo- 
Johnsona jenerał Hancock ma zająć posadę jene- | że być mowy, że bar. Beust jest właśnie w tej 
rała Sheridana, albowiem naznaczony na tę po- | chwili nieobecnym w Wiedniu. Dodać ta możemy, 
sadę jen. Thomas, zachorował. Naczelny wódz |iż bar. Beust jedzie za tydzień do Saksonii, gdzie 
wojsk Unii jen. Grant wykonał ten rozkaz. ma się zjechać z familią swoją. 

Stronnictwo pod godłem „Dania po Ederę,* 
które gdyby było u władzy przed wojną zeszło- 
roczną, byłoby niewątpliwie ocaliło Danię, wyłą- 
czając z niej Holsztyn jako kraj niemiecki, unią 
tylko osobową z koroną duńską związany, —dzisiaj 
nie ma żadnej podstawy realoej, i ładzi się tylko 
przypuszczeniami, że Francya odbije na Prusach 
zabory i odda je Danii. Organ tego stronnictwa 
Dagbladet w przeglądzie swoim tygodniowym po 
francusku. wydawanym wycąga takie wnioski 
z sytuacyi obecnej, a to z okazyi odwidzin dzien- 
nikarzy paryskich w Kopenhadze. Położenie dzi- 
siejsze Danii sprzyjałoby raczej widokom stronni- 
ctwa skandynawskiego, labo to będąc antidynasty- 
cznem, musi bardzo ostrożnie występować. Dopiero, 
jeźliby przyszło istotnie do związków małżeńskich 
królewicza dańskiego z królewną szwedzką, idea 
skandynawska znalazłaby dla siebie pole. fym- 
czasem rząd duński pod wpływem Rosyi działa- 
jąc, skłąnia się do bezpośrednich z Prusami ukła- 
dów, aby usunąć wdanie się Austryi i Francyi. 
Skutkiem tych układów będzie zapewne zwróce- 
nie Danii kilku skrawków półaocnego Szlezwiku, 
lecz oraz, co dla Prus ważne, przyznanie im przez 
Danię prawnego wpływu na mieszkańców niemie- 
ckich odstąpionego kawałka ziemi, a tem samem 
wpływu na wewnętrzne sprawy Danii. 

W Tryeście otrzymano pocztę Lloyda ze Wscho- 


cenie dla Francyi i że najwyższem dla nich by- 
loby szczęściem zatamować wszelką pędzę i ukró- 
cić wszystkie niedole. © 2 
Burmistrzowi i ławnikom miasta Lille odpowie- 
dział Cesarz na przemowę u dworca kolei żela- 
znej : i 
Pai Merze, Panowie! Kiedym lat temu ķil- 
kanaście przybył pierwszy Taz dla zwidzenia de- 
partamentu północnego, wszystko uśmiechało się 
moim życzeniom. Zaślubiłem. właśnie wtedy Cesa- 


z Francyą wobec 8 milionów świadków. Porządek 
został przywrócony, namiętności polityczne ucichły, 
i przewidywałem dla naszego kraju nową erę 
wielkości i pomyślności. Wewnątrz, związek wszy- 
stkich dobrych obywateli pozwalał przeczuwać 
spokojne przyjście wolności, a zewnątrz, wi- 
działem świetną naszą chorągiew osłaniającą ka- 
żdą sprawę słuszną i cywilizacyjną, W ciągu czter- 
nastu lat wiele z moich nadziei ziściło się; wiel- 
kie postępy dokonane zostały. Wszelako czarno 
plamy zaciemniły nasz widokrąg. Jak powodze- 
nie nie zaślepiło mnie, tak nie zraziły mię prze- 
chodnie klęski. I jakże miałem si zrazić, widząc, 
jak z jednego końca Francyi do ego lud wi- 
ta Cesarzową i mnie okrzykami, z któremi łączył 
nieprzestanpie imię mojego syna! Dziś nie przy- 
bywam jedynie dla święcenia świetnej rocznicy 
w stolicy dawnej Fłandryi; przybywam dla zbad 
nia waszych potrzeb, dla podniesienia odwagi je 
dnych, utrwalenia ufności wszystkich i dla stara- 
nia się o podniesienie pomyślności tego wielkiego 
departamentu, szukając środków rozwinięcia Dar- 
dziej jeszcze rolnictwa, przemysłu i bandiu. Do- 
pomożecie mi panowie w tem szlachetnem zada- 
niu; lecz nie zapominajcie, źe pierwszym watun- 
kiem pomyślności narodu takiego jak nasz, jest, 
aby miał świadomość swojej siły, aby się nie dał 
zniechęcić obawami wymarzonemi, aby liczył na 
mądrość i patryotyzm rządu. Cesarzowa wzrnu8sz0- 
na uczuciami, które wyraziliście, łączy "| zemną, 
aby wam podziękować za wasze gorące 

tyczne przyjęcie. 


Ameryka. 


W .tym tygodniu N. Pan przyjmował depu ta- 
cye ruskich chłopów z Galicji. Byli to wy- 
słannicy niektórych gmin, chcących u stóp tronu 
zasiągnąć wizdomości co do rad powiatowych. 
Chłopi bowiem w Galieyi, podniecani przez jawne 
i tajne agitacye, a zwłaszcza ruscy, wielką oka- 
zują nieufaość do wspomnionej instytucyi. N. Pan 
wytłómaczył im, że przez wybory do Rad powia- 
towych tylko własnym interesom zadość uczynią. 

Dziś miała się odbyć w Wiedniu rada mini- 
st rów pod przewodnietwem samego Cesarza. Przed- 
miotem obrad była kwestya diagu państwa, na 
której utknęły prace obu depnutacyj. Węgrzy są 
już: podobno skłonni do ustępstwa, gotowi dać 
„wyjaśnienia“ w sprawie udziału w długu państwa, 
ale domagają się przedewszystkiem przedłożenia 
budżetu na rok następny. Co krok więc nowe tra- 
dności. Dzisiejsza Rada ministrów ma rozstrzy - 
gnąć pytanie, czy Rząd się przychyli do żądania 
deputacyi węgierskiej mimo oporu ministra skarbu 
p. Beckego. Poprzednio hr. Aadrassy miał posła- 
chanie u N. Pana. 

Według wiadomości z Zagrzebia, głoszą tam o 
bliskiem zwołaniu sejmu kroackiego. Przy- 
pominamy, że sejm ten obradował po poprzedniem 
rozwiązaniu od 1 maja do 25go, paas go po- 
wtórnie rozwiązano z powoda nader śmiałego a- * k í 3 
dresu wystósowanego do korony. Wówczas to wy- kp Przyniosła SP ae eaa mal z dnia 24, 
słano biskupa Strossmayera na wygnanie, zkąd tóre mówią, że Porta grozi odwołaniem swojego 
już dawno powrócił. posła z Aten. Rząd tymczasowy na Kandyi prze- 

Wybory do parlamenta północno - niemieckiego bywa w Askifos. W. Księżna Olga, przy szła kró- 

ŚR > lowa grecka, przyjęła godność honorowej prezy- 
odbywają się dziś w sobotę. dentki . psk Iski 

Kandydatami polskimi do parlamenta północno: entki pomis egipsko - teagalskiego (strpezanę 
niemieckiego są ż Prus polskich: 80 ki aj T ROK o, POM w l kara a 

na powiaty Brodnicki i Grudziąski p. Ignacy STA hp 48 de" bac x Wrz od a Tii 
Łyskowski z Mileszew; na powiaty Chełmiń- NOSZĄCY | 22, udzi, ma być zmniejszony Co 
ski i Torański, p. Franciszek Kob yliński zKi-|5500 Madzi a r p 
jewa; na pow. Chojnicki, p. Stanisław Radkie- 8 Behea pea i Ra ab poca © aastry- 
wicz z Brzeżna; na pow. Wejherowski i Karta- |** 19 (39 warzonvorg: Ét dri zę PY yły tam, 
ski, p. Emil Czarliński z Brąchnówka; na a przydy rei mają aS ran ly S paea 
pow. Suski i Lubawski p. Ludwik Jackowski Tąż poczią ao a gri "PR? a; 2 gy 
z Bielic; na pow. Kościerski i Starogrodzki p. Ja- że s piyoda niepokojów w Sofii, wysłano wojsko 
centy Jackowski z Jabłonia; na pow. Świecki, | 19 WarDy. 
p. Teofi Różycki z Biechówka; na pow. Sztum- 
ski i Kwidziński p. Teodor Donimirski z i 
Buchwałdu. Ostatnie depesze telegraficzne „zasu.“ 

Jeszcze nie zaprzestano zajmować się zjazdem aipe 
salzburskim w publicystyce europejskiej, która| Berlin 31 sierpnia. Aristarchi bej, poseł tu- - 
sznka w nim podstaw przyszłego urządzenia Bto- | recki, wręczył królowi listy wierzytelne. 
sunków europejskich. Jedną z tych podstaw jest] Lille 30 sierpnia. Cesarz Napoleon zwidził 
przyszłe ukonstytuowanie Niemiec południowych. giełdę i rzekł w odpowiedzi na przemowę preze- 
Twierdzono, że Bawarya i Wirtemberg odmówiły | sa Izby handlowej: Interesa mogłyby lepiej iść, 
utworzenia związku południowego, któryby | ale pewne dzienniki przesadzają położenie rzeczy. 
się opierał na Austryi, a że zabiegi ku temu były | Spodziewam się, że Z zapewnieniem pokoju han- 
robione w Monachium ze strony tak Austryi jak | del weżmie popęd. większy; starać się będę, aby 
Fraucyi. Usiłowania te znalazły jednak opór tak | wróciło zaufanie. 

u ministra ks. Hohenlohe jak u samego króla, i| Paryż 30 sierpnia. Monitor dzisiejszy zamie- 
że ztego powoda Cesarz Napoleon wracając przez | gzcza odpowiedz Cesarza na przemowę mera w 
Monachium, wyraził swoje ubolewanie ministrowi | Amiens, tej treści: Przejechałem z Cesarzową 
bawarskiemu. Przeciw tym wieściom pisze Gaz. | Fravcyę północną. Gorące, sympatyczne przyjęcie, 
augsburgska w liście z Monachium noszącym ce- | jakiego doznaliśmy wszędzie, przejmuje nas najży- 
chę urzędową, a list ten nabywa przez to jeszcze | wszą wdzięcznością. Nie nie było w stanie za- 
49 złp., banacką tutejszego siewn po złr. 12-30, 12-50 znaczenia, że go W. Abendpost powtarza i zaleca. | chwiać w ciągu 20 lat zaufania pokładanego we 
do 12-75 za 172 f; wied. Żytoz Królestwa-po" złp: Co się tyczy związku południowego, ministrowie |muie przez lud francuski. Bezowoeność naszej poó- 
30 do 31, a oclone po złr. 7:80-do 1:90; - tutejsze krajów dotyczących brali go pod rozwagę, lecz | |jtyki za oceanem nie zmniejszyła blasku naszego 
po 7'50 do 7:70 za 162 f. wied. Jęczmień i owies | 3% Francya,ani Austrya nie pobudzały do tego za: |oręża, gdyż waleczność naszych żołoierzy poko- 
bardzo zaniedbane, a jednak dostatnio wystawione na mysłu. Poseł frańcuski p. Cadore wypowiedział |nała wszędzie wszelki opór, Wypadki w Niem- 
sprzedaż, Jęczmień płacono po złr. 5-20 do 5'40, za nie urzędownie, iż związek taki odpowiada du-|czech nie skłoniły kraju do porzucenia postawy 
à m 142.4 wied. Owies po złr: 3-20 do 3:30 za ce- chowi traktata prażskiego i zńalazłby u rządu | godnej i spokojnej. Słusznie liczy on na utrzyma- 
więc całkiem naturalnie, że do tego przyjść mogło, | tnar. wied. bez opłaty konsumcyjnćj. francuskiego poparcie. „Na tem poprzestał rząd | nie pokoju. Napotykam ta znowa z przyjemnością 
W ogóle pokup był łatwy i chętny, a oprócz cen francuski. Co do Anstryi, ta nigdy nie wpływała | stosunki zaufania i przywiązania, gdzie sześciole- 
rzystwóm: zebranem w sali, iż na' znak dany, że tańce j i laiit na politykę rządu bawarskiego pod względem |tni pobyt mój był mi dowodem, że nieszczęście 
ys powyżćj wskazanych, kilka pięknych partyj płacono |. antó P i lub het : : x , Á çseI 
jeszcze wyżćj. = jego stosunków z trusami iud Z państwami po-| jest dobrą szkołą, aby się nauczyć znosić brzemię 
i ładniowych Niemiec, dopóki rząd bawarski trzy- | włądzy, a unikać zasadzek losu. 

mał się podstaw traktatu prażskiego. Rząd au-| Paryż 30 sierpnia wieczór. L'Etendard pisze: 
stryacki nie usiłował wcale ścieśnić swobody kra-|Coraz więcej wzrasta nadzieja porozumienia się 
jów południowych, a tem mniej chciał brać na | między Prusami a Danią. Prusy mają ustąpić od 
siebie kierównietwo ich. Ks. Hohenlohe mie po-| wielu żądań swoich pod względem rękojmij, a Da- 

trzebował przeto odrzucać stawianych mu żądań | nia zrzecze się Dyplu i Alsen. 
i przez to sprowadzić odwoływanie się do króla. Bukarest 30 sierpnia. Dzisiejszy urzędowy 
Cesarz Napoleon w ciągu sześcio-minutowej z mi-| dziennik ogłosił listę nowego gabinetu pod na- 

nistrem bawarskim pogadanki w dworcu kolei | czelnictwem Goleska. 

żelaznej, nie robił mu wymówek. Nowy Jork 21 sierpnia. Donoszą tu, że zwło- 

Takie jest mniej więcej zbicie. różnorodnych |ki Cesarza Maksymiliana złożone w kościele w 
pogłosek 0 urządzeniu Niemiec. Gaz. augsburska po | Queretaro, nie zostały wydane posłowi pruskiemu 
wiada przeto, czego nie było, ale nie mówi, co było. | bar. Magnusowi. : 

Utrzymują ciągłe, że gabinety tulieryjski i wie-| Aursa. Wiedeń 31 sierpnia godzina 2 po poład. 
deński roześlą czy też rozesłały temi dniami o-| Metaliki 57:30. — Pożyczka narodowa 66'25.— 
kólniki z powodu zjazdu salzburskiego, a mia- | Losy z roku 1860 84-—— e banku 688.— 
nowicie, że wyłuszczą w nich, iż szło tam tylko| kkcye kred. 181'70 Londyn 1 50. — Srebro 
o zgodność zapatrywania się na różne kwestye, | |21.75.— Dukat 593%. 


lecz nie o inieyatywę. Rząd austryacki miał po- NPEBEF 
dobne oświadczenie uczynić w Monachium ze wzglę- Paryż 30 sierpnia wieczór. Renta GO, 


i... AA 
Przyjechali do Krakowa od 30g0 do 31go sierpnia. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Sabina Schópfowa wł. d. 
z Dobranowie, Leokadya Chodecka z Kongresówki, 
Jadwiga Dzierżanowska z Kongresówki, Adolf Schłabd 
z Łęczycy, Teofil Rewoliński Dr medyc. z Radomia. 

HOTEL SASKI: Stanisław: Brandys wł. d. z Kal- 
waryi, Bronisława Sikorska z Warszawy, Roman Łub- 
kowski wł. d. z Kongresówki, Wacław Jedowicki ze 
Lwowa, Anna Skrzynecka z Sandomierza, Władysław 
Mieroszewski wł. d. z Kongresówki, "Teresa Chwali- 
bogowa właś. d. z Kongresówki, Leokadya Bukowska 
z Kongresówki, Stanisław Szwantowski , Witold Jara- 
czewski z Poznania, Eustachy Dołkowski z Odessy. 

HOTEL POLLERA: Kempner. Herz. kupiec, Bole- 
sław Mamelok kupiec z,Kongrósówki, Łucya Rembie- 
lińska wł. d. z Warszawy, Paulina Podzińska z War- 
szawy, Jap Schönberg właś, dóbr z Saksonii, Michał 
Smirnow prof. uniwersyt. z Odessy, Elżbieta hr. Mie- 
roszewska wł. d. z Kongresówki, Franciszek Druxa 
z Prus, Herman Bohrens kupiec ż Wiednia, Edward 
Liittow kupiec z Biały, Henryk Baingu z Prus, Rudolf 
Jakób z Prus. 2: 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskićj. 

Licytacye: W d. 26 września sprzedaż realności 
pod L. 51 Gm. VI, cena wywołania 9,686 złr. 36 c., 
i pod L. 52 Gm. VI, cena wywołania 22,348 złr. 
53 cent. 

Posady: Wożnego przy prezydyum sądu w Rze- 
szowie (226 złr. 80 c.), podania w 4 tygodniach, — 
Pocztmistrza w Jezupolu i Łyścu, (kaucyą 200 złr.), 
podania w 3 tygodniach. 

Zawiadomienia: Sąd stryjski o rozpisaniu kon; 
kursu na majątek Osyasza Rosenberga, zgłoszenie się 
wierzycieli do 30 wrześnią; kurator Dr Karchesy. — 
Sąd krakowski Emila Artla o wydaniu mu pozwu 
przez Piotra Palczewskiego 0 zapłac. 114 złr.; ustna 
rozpr. 9 września, kurat. Dr Rydzowski.— Dyrekcya 
poczt galicyjskich o wakującćj w Bobowej posadzie 
pocztmistrza; pod w 3 ty niach, 


wojny“. f : 

W ten sposób sprawa ta, zdaje się być, jakeś- 
my powiedzieli „jak na teraz* zakończoną; — zda: 
je się jednak, że kongres który się zbierze w gru- 
dniu, bie omieszka „polecić wytoczenia procesu 
Prezydentowi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


raków 31 sierpnia, Dziś odbywają się wy- 
bory członków do Rady ' powiatowej krakowskiój z 
grupy mniejszój własności ziemskićj, to jest włościan. 
W tym celu wyborcy włościańscy zebrali się w sali 
redutowćj. Liczba wyborców tutejszego powiatu wy- 
nosi 240, złożonych jak wiadomo, z sołtysów i dele- 
gowanych. Ci wyborcy mają wybrać 13 członków. 
O ile słyszymy, be rezultat dopiero może to wykazać, 
liczba włościan w tym wyborze ma się ograniczyć 
do 7. Kolój głosowania ma być tak nmaznaczoną: 1) 
z okręgu Mogilskiego , 2) Lisieckiego, 3) z części 
Krzeszowickiego przydzielonój do tutejszego powiatu. 

— Znany. rytownik p. Antoni Oleszezyński 
bawi obecnie w. Krakowie. r 

— X. Wawrzyniec Ruciński, Senior: Wikaryu- 


ła się, jak na teraz, ostatecznie. Przyczyną, dl 
której prezydent zażądał p. Stantona podania 


piątego dystryktu, którego prezydent, z owodu 
nadużyć jakich się mianowicie w Texas i Nowym 
Orleanie dopaszezał, chciał usunąć. Ponieważ od- 
wołanie jenerała wymaga koniecznie podpisu mi- 
nistra wojny, a było rzeczą niewątpliwą, że pan 
Stanton odwołania jenerała Shberidana podpisać 
nie zechce, przeto p. Johuson d. 5 b. m. przesłał 
panu Stantonowi następujący bilecik: ) 

„Względy publiezns wysokiej wagi zmuszają 
mnie do oświadczenia panu, iż dymisya jego, Ja” 
ko ministra- wojay, będzie przyjętą. — Z głębo- 
kim szacnokiem — Jędrzej Johnson.“ 

Na bilecik tego samego dnia odpowiedział Stan- 


ton: 

„Odebrałem Pański bilecik 2 Akeja datą, w 
którym mi donosisz, że względy wysokie publi- 
cznej wagi zmuszają cię do oświadczenia mi, iż 


dymisya moja jako ministra wojny będzie przy- 


sekundycye, to jest 50 jubileusz kapłaństwa swego. 
Przez całe te pół wieku, X. Ruciński jednemu i temu 
samemu służył bez przerwy kościołowi. 

— Dziś umarł X. Szymon Kozieński, proboszcz 
w Rybny, licząc lat 61. Był on członkiem Towarzy- 
stwa Rolniczego. 

— Z powodu korespondencji (K. W.) w N. 182 
Czasu z dnia 10 sierpnia pod napisem „Szczawnica 


„W odpowiedzi mam zaszczyt oświadczyć, że 
względy publiczne wysokiej wagi, które jedynie 
skłoniły mnie do pozostania na czele tego depar- 
tamentu; zmuszają mnie do nieopuszczenią posady 
ministra wojny przed najbliższem zebraniem się 
kongresn. — Z. głębokim szacunkiem — Lat 
Stanton.” i sa 

Po tej odpowiedzi nastała ośmiodniowa pauza, 
poczem zawiązała się na nowo ta ciekawa i nie- 
zmiernie charakterystyczna korespondencya: 

Dom władzy wykonawczej, w Waszyngtonie 
12 sierpnia 1867. 

Do Pana Edwina M. Stanton,. ministra wojny. 

W moc władzy przydzielonej mi przez konsty- 
tucyą i ustawy krajowe, listem niniejszym jesteś 
Pan zawieszonym w pełnienia obowiązków mini- 
stra wojny, i winien Pan będziesz zaprzestać 
wszelkich dó tego departamentu przywi nych 
czynntści. Oddasz Pan natychmiast jenerałowi U- 
lissesowi S. Grant, upoważnionemu do działania 
od dziś dnia = charakterze ministra wojny z in- 
tenim, „wezyBtioa Fapa księgi piery 1 inne kaznjąc grać, tonem, jakiego wprzód 
urzędowe ` Aj SZ pda FPatekim nad- oao opie  rycar di paz 


PORZE U U Z ZAEOOR OE EZOA, 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 30 sierpnia. W ciągu tego tygodnia 
bardzo mało zwieziono zboża do Krakowa tak z Ga- 
licyi jak z Królestwa Polskiego, a to z powodu ro 
bót w polu, tak 1ż rolnicy muszą się wstrzymywać z wy- 
syłką zboża na targi, Z najbliższych przeto tylko 
okolic dowieziono trochę żyta i pszenicy; dla tego też 
ceny w obu tych rodzajach zboża trzymały się do- 
brze. Pszenicę z Królestwa białą płacono po 48 do 


"W końcu trzeciego ustępu powiada p. K. W.: „A 


toci, na wieczorze d. 27 lipca), to za najlepszy do- 
wód posłużyć może ta okoliczność, że najpierwsza 


dla zabawy i wygody gości. Nie potrzeba więc było 


Przeglad polityczny. 


RIO Toga: Depesze telegraficzne. 
zakładu, tylko trzy godziny, to jest od Bój do 116j|' Pra ga 30 sierpnia.  (Pr.)* Na wczorajszą tłu- 
mnie odwidzaną zabawę ludową przybyli także 
burmistrz i jenerał główno dowodzący, Fizyono- 
mia uroczystości miała poniekąd cechę burzliwą. 
Hymn narodowy rosyjski kilkakrotnie powtórzono 
wśród głośnych, niezliczonych okrzyków hura! 

Lille 29 sierpnia. Cesarstwo Francuscy ujęci 
podejmowaniem w Lille, postanowili przedłużyć 
tu swój pobyt do piątku w południe. Dziś rano 
Cesarstwo wyjechali do Tourcoing i Roubaix. Wezo- 
raj wieczór król Belgów przybył do. Lille. 

Bern 29 sierpnia. Rada związku szwajcarskie- 
go, otrzymała pismo z Malagi z d. 21 t. m. dono- 
szące, że z nakazu jlnego kapitana, Andaluzya o- 


Nie przywykły do, takiego postępowania ze mną, 


m. s i 8 
"Z głębokim szacunkiem — Pański 
Jędrzej Johnson. 


Odpowiedź : 


Waszyngton 12 sierpnia. 

Odebrałem list Pański z dzisiejszą datą, w któ- 
rym mię zawiadamiasz, iż w moe władzy przy- 
dzielonej ci przez konstytucyą i ustawy Stanów 
Zjedaoczonych, jestem zawieszonym w pełnieniu 
moich obowiązków jako minister wojny, i że wi- 
nienem zaprzestać takowych zupełnie; — a zara- 
zem dodajesz, iż jenerałowi Grant, upoważnionemu 
do sprawowania ad interim ministerstwa wojny, 
mam oddać wszelkie raporta, księgi, papiery i 
inne memu nadzorowi powierzone dokumenta. 0- 
bowiązek mój jako urzędnika publicznego naka- 
zuje mi" zaprzeczyć Paru prawa zawieszania mnie 


musiałem; . więc teraz o godz. 12'/, widzące, iż cel-sam 
zabawy chybionym nie będzie, a przytem zniechęcony 


To wszystko wystarczy na moją obronę, ale na 
miarę jak ze mną postępowano, muszę przytoczyć: iż 


ai miki j 5 jeczorze d. 10go sierpnia byłem zgodzony w o- |głoszoną została w stanie oblężenia. du ua przypisywane Austryi staranie się 0 utwo- 3 

w apik ge mi aa tanna zed WE plaż kredę całego towarzystwa muzycznego, za 20 złr.;| Madryt 29 sierpnia. W Katalonii stawiło się |rzenie związku południowego. Nordd. allg., Ztg| ' EDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWO4 
stytuoyi a udaj NĄ es ucajnidwił ię rE tymczasem na drugi dzień dostałem w cztery oczy 28 oficerów i kilku przywódzców, tudzież 663 po- |z powodu zapewnień „pokojowych Monitora wie- Ksawery Masłowski. 
gokolwiek zarz0(, jak ciej oewalkwoczania 15 złr. Nie ehcąc znów zasłużyć na wzmiankę w Czasie, | wstańców, aby korzystać z amnestyi. Pozostają | czornego 1 wiedeńskiej Abendpost, wyraża zadzi- —U—NNNNNNN— 


mnie do oddania komukolwiek raportów, ksiąg 


i dokumentów „publicznych powierzonych mojej ządają| Pot 418 
straży, jako ministra wojny. Lecz, zważając że je- 3 ii iip ATE e Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
nerał główno-dowodzący armią Stanów Zjednoczo- 2816 [25.26 Won nk Gi od 10go Czerwca T. b. 
nych został mianowany ministrem ad interim, 1 że 100zł. 2% —|28 — Cosare. KOROT » » [17 10 [17 — ae a a Ai 73 — Ədehodzą: 
mię zawiadomił, iż przyjmuje tę nominacyą, nie Aiaka polo c BEŻ, w mę oyi oe dia 7 zast lllokr.. |69 25 |- — |e Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1.10 rano; 3.30 po 
ozostaje mi nie innego jak uledz, .ale prote-| cis me l bez drag E 2|5 96 | 6 94 no» |= — |- 74% południu - do Warszawy i Wrocławia o . 
i "łeboki Rog zast. po 5 12 50 |12 — 5 96 | 5 94 | isty likwidacyjne » 58 67 $ rano — do Lwowa 10.30 rano; 8.30 wieczór— - 
stując przemocy. — Z głębokim szącunkiem 100 złr. 3 Złoto al marco . .| 5 94 | 5 92 983 ieliczki 11 
Stanton, mini iny. Ruble ros. za 100 rsr. 12 50/13 — |Napoleondory . - . | 9 974) 9 864 kupon s DY do Wi raur 
E. M. „ minister wojny Talary 00 tal Suweren Akcye kolei żel. 4 Wiednia do Krakowa 1.15 8.30 x 
Główna kwatera armii Stanów Zjednoczonych. Bankei pr. 24.150 złr. 2 m Ag sa pocz jo dei „art wiodeń. „ | 68 50| 67 50ļz Grantee.. ost sh EE godzi nie 11.37 przed poło 
Waszyngton, 12 sierpnia 1867. p 181 10 |180 s0|Luidory (niemieckie) | 10 20 10 L5|* waęsz,„pydgos. „ | 54 89| 54 33|a Szozakowy do Krakowa o Po południu; 
Do 8 ego E M Śóiutbad ministra wojny a ens A „pe m paaris osyjekie io e 10 a st Pożyczka loteryjna 184 -5733.608 ok An ny zdj m ooo ja: 
o Szanown e , ojny.| ab MRPO —  rządowój tr. Srebro . A 122 50122 A AEA AA |? <: igi ah 
Panie! Przesyłam Panu w załączeniu kopią li- Es n o. El inan spa pa 3 z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
stu który odró od Prezydenta Stanów Zjedno- — Pardubickićj - |124 59 |124 — | Falary związkowo < aae mae *rosk. 29 sierp z Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 
czonych, a który zawiadamia mnie, iż zostałem T serrant | borek ipn oa mn go 08 E o Ea a orttbpenenyć ok ii Przychodzą: 
miacype ministrem, "Re RESET" i pole- Ozerniow. z wpł. 804 |174 50 |174 —| bwów 28 sierp. FE WT Może) n "1! |co Krakowa u Wiednia wrz 7.45 wieczór —s Wro 
ca mi abym bezzwłocznie obją en urząd. Zawia- i Aku vioaie 599 | 5 g9 |7oznai, List, zast. 4%, Wars d Syst jp — szą (4 a 
damiając Panāsosprzyjęciu:z mojej strony. tego | -s M. aja Półimperyał rosyjski |10 35 |10 13 — Wh TĘ zo Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 runo-- s Wie 
stanowiska, nie chcę pomijać tej sposobności wy- i sg |104 75 |104 50|Rubel srebr, rosyjsk, | 1 92 | 186 |" 7 m4 liozki 6.15 wieczór. 
owiedzenia Panu, jak dalece umiałem cenić gor: | Akoye ruski. . , «| 1 86 | 1 88 | sParyż 30 sierp. do Przemyśla z Krakowa 4.43 po z 
iwość, patryotyzm, energią i zdolność, Z jaką Pan Listy gal. SETE +4 = z "e Konta 8% . 69 30 |do Lwowa z 8.20 rano; 8.36 wieczór 
połoiłeś obowiązki swoje jako minister wojny. — ai iadan. ui Bł -z-kóc dad 3 s: Arako BE "oe, POR, 
elen szacunku i powoloy sługa Pański — U. 8.| Londyn 10 funt. szter kko kol gal. e. kup.|218 50|:ta -| Smags 36 sierp. pm 


G rant — jeneral, 


CZAS z Niedzieli 


Nakładem księgerni Karola Wilda 
we Lwowie, wyszły i są do nabycia 
we wszystkich księgarniach krajowych: 


Gaultier E. E. K. Geografia powsze- 
chna, wydanie czwarte, na nowo przej- 
rzane, poprawione, uzipełnione z u- 
wżględnieniem najńowszych zmian te- 
rytoryalnych, w rzeczach polskich zna 
cznie rozszerzone i do użytku niż- 
szych zakładów” naukowych prywa= 
tnych i publićznych” zastósowane, 
przez Ł.T.; w 8ce, 2838tr., i z 1 ta- 
blicą litografowaną — 90 cent. 

Mocnik Dr. F., Początki geometryi spo- 
sóbem uzmysławiającym wyłożone. 
Według siódmego wydania nietnie- 
ckiego, przełożył T. Sternal: Oddział 
I, z 153 drzeworytami w tekscie, 
w dużej 8ce. 99 str. — 60 cent. 


Nakładem tejże księgarni wyszły po- 
przednio : (1458-32 4)T 
Kunzek Dr Aug. Fizyka doświadczal- 

na dla użytku szkół gimnazyalnych 
i realnych, podług niemieckiego, prze- 
łożył Dr. E Stanecki — złr, 1 ct. 75, 

Tatomir. Ł. (eografa fizyczna Polski 
z mappą, — 1 złr. 80 ct, 

Tegoż: Dzieje Polski, potocznym sposo- 
bem opowiedziane. Tom, naj- 
dawniejszych czasów, do zgonu Ka- 
zimierza Wielkiego — 2 CE 


Nakładem 
Księgarni J. M. Himmelblana 
w KRAKOWIE. 
przy ul. Florydńskiej pod L. 356. 
już wyszedł i jest do nabycia 
TOM I 


LITERATURY POLSKIEJ 


w historyczno-krytycznym zarysie 
Lucyana madżaG Rłycharskiego, 
zawierający część estetyczną i dzieje lite- 
ratury od najdawniejszych czasów, do epoki 
Jezuickiej włącznie, 

w objętości 21 arkuszy druku, w Śce. 
Tom II wyjdzie w końcu Września. 


Cena obu tomów 3 złr. — Nabyć mo- 
żna każdy tom pojedynczo po złr. 1 c. 50. 
(1464-1-3) 


Wszystkie książki szkolne 
tak dla szkół normalnych jak i 
gimnazyalnych 


są do nabycia w Księgarni 


F. Baumgardtena w KRAKOWIE. f 


(1446-2-3)T 


Zapobiedz bólowi zębów i wszel- 
kim chorobom ust, 


lub takowe przynajmniej pewnie i grun- 
townie leczyć, każden sobie życzy kto raz 
choćby jednego z licznych a przykrych cier- 
pień na sobie doświadczył (jako to reu- 
matyczny i nerwowy ból zębów, gębcza- 
stość, chwianie się zębów, zapalenie dzią- 
seł, wrzody itp.): ck, uprzyw. austr, i pier- 
wsza w Anglii patentowana Analerynowa 
Woda. do ust dentysty p. Dra J. G. Pcp- 
pa w Wiedniu, *) każdemu zadosyć uezy. 
ni, kto jej względnie powyższego życzenia 
używać będzie. Nietylko bowiem, źe się 
okaże jako gruntowny środek lekarski we 
wszystkich cierpieniach ust i zębów, alo 
przy dalszem użyciu części te w pełnej 
sile i zdrowia do „najpóźniejszego wieku 
utrzymywać będzie od wszystkich szko- 
dliwych wpływów „,szczególniej od cuch 
nięcia ust, pochodzącego z użycia (po- 
traw, napojów i palenia cygar lub fajki, 
Za skutecznością tego wybornego środka 
mówią najpoważniejsze świadectwa, z któ- 
rych jako przykład następujęce przyta- 
czamy: 
Zdanie lekarskie: 

Podpisany miał przez lat kilka spósob- 
ność nietylko sam używać Anażerynowój 
Wody do u:t dentysty Dra J. G. Poppa, 
ale lecząc nią zwykle swych pacyentów, 
przekonać się, że ten środek lekarai nie- 
zaprzeczenie wszystkie insze przewyższa, 
gdyż nietylko że cuchnący oddech z ust 
oddała, ale także utrzymuje czystość ust 
i zęby zachowuje. 

August Ritter von Schaefer, 


Dr medycyny, członek wydziału medycznego 
(106-3-) w Wiedniu. 


Cena 1 złr, 40 cent, opakowanie pocztą 
20 cent. 

Plomba zębowa, do plombowania samemu dziu- 

rawych zębów, cena 2 złr. 10 c 

Pasta Anaterynowa de zębów, cena 1 „ 22 , 

Roślinny Proszek de zębów, „ — „ 63 , 

Prawdziwą Anaterynową Wodę: 

do ust utrzymują: 

w KRAKOWIE: p. Góreckt, p. J. Jahn, 

p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedlec- 

i apt, p. Ernest Stockmar apt. p 

Dr Sawiczewski apt. i p. Dr Karzycki 
apt. i p. W. Redyk apt. 


Uwiadomienie. 
Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szezurów i Myszy 
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i >zczury, w kształcie świecy. 
Cena fiaszeczki 50 cent, 


Takowej niefałszowanej dostać można ; 
w Krakowie u pana FA, Jawornie. 


kiego, we Lwowie u pp. Konstantego 1-4 


skierskiego, Adolfa Berlinera,” Zygmunta 


Rukera i Piotra mikolasza; w Tarnowie, 


u pp. Józefa Jakna i H. Koyi.  (1055--12) 


Losów z r. 1864, 


których ciągnienie odbędzie się 


BF dnia 1 Wrzesnia 1867 r.. E 
wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


w HRAKOWIE © 


DF Już nie ma łysych!-qTag 
STANISŁAW KOMUNICKI, 


Fryzyer damski i męski z Krakowa, 
Ša zawiadamia Szanowną publiczność, że otworzył w mieście 
«Przemyślu w Rynku N. 26. Salon do strzyżenia; fryzo- 
wania i golenia tudzież stucznych wyrobów z włosów. 
Wyroby z włosów wykonywa tak starannie i maturdlnie, iż w niczem nie ustępują 
prawdziwym: wiedeńskim a nawet paryskim. 


~“, 
iire a lu Turiytenną 


Utrzymuje skład i wielki wybór pomad, perfum, farb, mydeł, grzebieni, SŹCZo-. 


tek różnej wielkośći i gatunku, dla gotowalni damskiej i męzkiej. 
Wszystko to wyrabia i sprzedaje po zawidziwiająco niskich: ceriach. 


Doznając tyle względów od Szanownej publicznośći tak w:Krakowie jak w Rze=4: 
(1265-1-57P 


szowie mam nadzieję że i tu licznemi obstałunkami zaszczycenym będę: 


Żaluzye i story drewniane 


Hercoka % Arnolda we Lwowie, 


znalazły wskutek ich najdoskonalszych zalet ogólne uznanie, czego dowodzi ich.por « 

wszechne wzięcie, pomimo krótkiego istnienią fabryki. ibh 

Główne dogodności storów drewnianych są przedewszystkięm: utrzymanie, 

wskutek znanej własności drzewa chłodu- w pokojach , są one.powtóre ;z.powierz- 

chności bardzo eleganckie i trwalsze od płóciennych a ceny najprzystępniejsze 

albowiem kosztują z kompletnym przyrządem od 1 złr. 80, kr. zacząwszy, do 0- 
kien Średnej wielkości. 


śmach do podciagam 
Zaluzye na taśmach do podciągania, 
lakierowane na biało, zielono, lub bronzowo odszczególniają się niezwykłą €le- 
gancyą i trwałością — i mają co do użytku te same zalety co story drewniarie, na- ` 
stręczają jednak jeszcze tę dogodność, że można zawsze światło w pókojach we * 
dług upodobania regulować. 

Tak wyrób jednego jak i drugiego przedmiotu, doprowadzony przy wszel- 
kich staraniach do „doskonałości, poszukiwany co raz bardziej nietyłko' w kraju 
lecz też i za granicą, a ażeby licznie nadchodzącym zamówietiióm rychło zadość 
uczynić, została fabryka stósownie do większych; potrzeb róższerzona, wskutek t 
czego też, wszelkie zamówienia w. najkrótszem czągie uskutecznione będą. 


BE Na składzie znajduje się wielki wybór zasłon do 0- "9 


kien w wielkości szyby, od 50 centów do 1 złr. — Przyktycia stołowe ód 20° 
centów, do 3 złr. — Obrazy celujące przepychem do upiększenia ścian, ód 3 do” 
4 złr. — Draperye do okien, naśladujące wszelkie materye, małowiihe We wzory. 
Ochrony kominkowe i przed piece, parawany i inne roboty z drzewa po ńader 
umiarkowanych cenach. 

Zamówienia na prowincję uskuteczniają Się starannie za nadesłańiem do- 
kładnej miary wysokości i szerokości okien, z dodaniem, czyli ściany tychże są * 
drewniane lub kamienne. (1384-1-3)T 
Miejscesprzedaży: 

w składzie 


w fabryce 
przy ulicy halickiej 1. 240 wprost katedry: 


przy ulicy Jezuickiej 1. 169. 


SET" Zamówienia przyjmują również i uskuteczniają takowe z wszelkim pośpie- 
chem następne firmy, gdzie także wzory i cenniki przejrzeć można, 

w krakowie Handel pod firmą F. Bruno Ham, w Bochni p. Gu-. 

staw Senewald — w Tarnowie p. W. F. A. Wielogórski — w Rzeszowie R: J.A. 

Pelar — w Sanoku p'A. W. Grott =w Tarnópolu'pp. A. Morawetz i Samóle- 


wicz — w Kołymyi p. H. Zadembski — w Stanisławowie p. M. Seinfeld — „|. 


w Czernioweach. p. Wiktor J. Wexler. 


Medal zasługi 


z wystawy si, Patzelta dawniej J. GaAYEFA: oi 


(ryskiej:świata 


ryskiej świata 
LASEZ, 
——— zz 


«se. Zakład naukowo-handłowy 


w WIEDNIU, Stadt, Salvatorgasse)j Nr. 10. 


Rozpoczyna nowy (28) rok szkolny otwarciem kompletnego kursu dzienne-|8 


go i wzorowego komptoaru, w dniu 1 Października 
wieczornego w doiu 3 Października i Niedzielnego w dniu 43 Października. 


Obszerne: programmy na żądanie bezpłatnie przesyłane będą jak niemnićj pis 
semne Objaśnienia najchętnićj udzielane. Dla zamiejscowych uczniów, przełożony Ín- 


stytutu ułatwia wynajęcie mieszkania i stołu, jak również po ukończeniu nauk z do-|3 


brym skutkiem, wszelkiego dokłada starania w wynalezieniu odpowiedniego umie- 
szczenia. (1449.1-3,T 


Promessy Losów 1364 
Po 2 złr. 50 cent. ` Ciągnienie l. 1 Września, 200.060 ztr. 


150 ent. stempel. Główna wygrana. 
wystawione przez wielki Dom handlowy 


J. ©. Sothema w Wiedniu, 


są do nabycia 
w głównym Verlagu, w Rynku, w domu Wgo J. N. Waltera. 


(1321--6) 


f < 


F OSTRZEŻENIE! W 


Przeszło od 35 lat cieszy się największem zaufaniem przez swoje., 
szczególne: własności, znany zaszczytnie 
Franciszka Fernolendta 


z powodu jednak przyznanej właśnie temuż artykułowi tak w kraju jąk za- 
granicą wyższości, znależli się niektórzy ludzie złej woli (jak n. p. mój: były 
Buchalter, podający się za siostrzeńca Fr. Fetnolendta), który powziąwszy: myśl 
cudzemi odziewać Się piórami, pod nazwą „Szwarc Wiedeński“ z winietami 
naślądówanemi rozpowszechnia bardzo nędzny wyrób. 

w. skutek czego ja 


STEFAN FERNOLENDYT, 

podaję niniejszem do wiadomości, że tylko ja, prowadzący jeszcze ża życia, 
mego 4. p. stryja przez lat 22 cały zhrząd fabryczny, jedynym i prawowitym 
spadkobiercą. Firmy mego Ś. p, stryją Franciszka Fernolendta zostałem, i że 
tylko ja sam wyłącznie jestem w posiadłości tej drogocennej tajemiticy wyra: S| 
biania tego wybornego Szwarcu Wiedeńskiego, nigdy niewysychającego,.. nadto. | 
mogącego być. obok swej dobroci, 4ry do 5Ciu lat w ciągłej świeżości I mięk- | 
kości utrzymanym. paka iS 

Przestrzegam przeto najusilniej Szanowną Publiczność i Panów kupców, ' 
aby się takim fuszerom mającym zły i na skórę szkodliwy wyrób, oszukiwać 
niedozwalali. ; 

Moja sądownie zaprotokółowana firma jest następująca i t 
(1311-6-12) Vormals Frang jetzt Stefan Fernolendt, 


Griinangergasse, N. 8, dzisiaj jest na: Stadt, Schullerstrassë 
ú 1 Sierpnia 1867. - Stefan Ferno? 


dawniej na N. 9I. 
Wied endt. 


Cscionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


SA Wielko-książęcy Saski Zakład naukowy dla Agronomów| 


| gólniejszą przyjemność: poczyt 
|bnoś 


|| wykonana przez R: Willme 


j 


ki 
Me Jako to " bubeltówki najnowszego 'systemu iglicowego i Lafaucheux, Po- 


Wiedeński Szwarc na buty — bez wiirycieju, W| 


|się bez najmniejszych przykrości i bez sprowadzenia zapalónia. Można ję, jedynie 
|sprowadzić w słoikach po Złr, 3 c. 20 w. a. á 


Fabryka: „Wien, Landstrasse, Hauptstrasse, Nr. 74.“ -Skład’fabryoznys E 


1 Września 1867. | 


pierwszych dniach 
9 1 fsi Września rozpoczynam 
kurs nauk w moim Zakładzie 


naukowo-wychowawczym. 


(1326-2-3) Marya BRernacińska, 


Mały Rynek Nr. 427 w Krakowie. 
iniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
mawszy od 


Towarzystwa zabezpieczenia życia 
„AUSTRYACEI GRESHAM,“ 
| jencyę dla miasta Krakowa, 


przyjmujęspodania na zabezpieczenia Życia człowieka we wszelkich kombinacyach. 
Paryfy, objaśnienia udzielam bezpłatnie, 
Jan Bartl w Krakowie, w Rynku głównym. 


ze Osobom zę ycze dono- 
8zę, iż od 1go Wrze- 
śnia r.b. mieszkam przy ulicy Grodz- 
kiej, w domu Wgo Kaczmar- 
skiego, „pod Lwem,* na lem piętrze 
w. podworcu. $(1529-2-3) 

Stanisław Szklarski. 


0 b mająca zamiar zająć się dozo- 
NODA rem małych Panienek, przyby- 
wających do Krakówa dla pobierania nauk, 
uwiadamia Rodziców i Opiekunów, — 
że może u-siebie umieścić takowe w wy- 
godnem mieszkaniu z stołem i z wszeł- 
'kieni wygodami, oraz udzielaniem korre- 
petycyj nauk i lekcyj muzyki. — Za sii- 
mienny dozór i morałny wpływ, potrze- 
bny dla młodych dzieci, ręczyć może z ći- 
łą sumńiennością. — Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Czasu.* (1271--3)T 


szanowną Publiczność, że otrzy- 


| (1483-13) 


7 yczytałem w numerach 
488,2490 i 194 „ Cza- 
|su,* że: pan Robacki,* ojciec mej żony, 
zastrzega sobie, ŻE nie płaci żadnych 
wekslów, któreby na; jego imię wysta. 
wione były. — Ponieważ ogłoszenie po- 
dobne najbliżej tamilią obchodzi, zapy. 
tuję się tą samą drogą, kto z familii pró- 
{bowe wystawiać weksle na jego imię, 
„| gdzie się takowe znajdują? 


(1323-2-3) W. Major, 
1Osoba posiadająca język francuski, 

niemiecki i Nauki klasyczne, 
orńz Muzykę, życzy sobie mieć miejsce 
stałe, lub też dawać lekeye na go- 
dziny, ża stół i stancyę itd., albo za sa- 
me pieniądze. — Zgłosić się pod Nr. 55 


przy Uniwersytecie w Jeña. 
Odcżyty w półroczu zimowem 186% rozpoczną się 
w Poniedziałek dńia 28 Września 1867. 
Wiadomości udziela: 
i Dyrekcya. 


(1398--2)T Dr. E. Stoeckhkardt. 


- KONCERT PATTI 
pod kierunkiem pana Ullmana, dyrektora! opery “wh Nowym Jorku. 
' W Poniedziałek dnia 16 Września 1867, 
Pierwszy koncert Patti 
p w Teatrze Krakowskim, wieczorem 0 gdzinie 7ćj. 
$ ~ Carlotta Patti, 


Juliusz Lefort, ulica Grodzka, do właściciela domu na II. 
pierwszy śpiewak wielkich paryskich koncertów; piętrze. (1930-1-2) 
Rudolf WILUUEES, S, m 
c. k. pianista nadworny; ; ; +. 
| ry pić Obwieszczenie. 
Dyróktór mttzyki 4 solo-skrzypek największych londyńskich koncertów; Hesus 
À opper, Niniejszem mamy hónòr donieść, iż 
zrektór muzyki; w miejsce dotychczasowego naszego, Za- 


wystąpią wszyscy razem tego samego wieczora, 
Każda zatem sztuka bógatego programu, przypadnie pierwszo-rzędnemu artyście. — Za/szcze- 
i je sóbie p. Ullman, iż może się poszćżycić pożyskaniem dla swoich 
koncertów sławnego śpiewaka Juliusza'Leforta z Paryża, jal również arakómitego wirtuoza na 
skrzypcach L. Auera z Lo | sa i że w ten>sposób nastręcza się szanownej: Publiczności sposo 
usłyszenia tego wspaniałego grona; skł > prod się z pięciu pierwszo-rzędnych artystów, 

ak: Carlotty Patti, Juliusza Leforta z Paryża, Rudolfa Willmersa, L. Auera i D. Poppera. 
PROGRAM: 1. Jada i Sonata. (fortepian i skrzypce), Kreutzerowi ofiarowana, (Bethowóna 
i L. Auera. — 2. Arya z „Lihatyczki* (Belliniego), przez Carlottę 
PR. 3, Solo na. zialęnegoit TOpbeła) praen PUPO d Le Vallon (Gounod) 'aguis Juliusza Le- 
orta. — 5) Polonaise. brillante  (Vieux:temps), przez ©. Auera. — 6), Karnawał Wenecki (kompozy- 

A na skrzypće Paganiniego), Pańniewany rzez Carlottę Patti. - 

uaaa) by Leć ptaszku, leć! (Willmersa), iet Riidolfa Willmersk.— 8. Śmiech (Aubera) przez 


stępoy pana v. Kleditscha, powierzyliśmy 
pełnomocne prowadzenie zarządu Zakłą- 
du, gazowego, panu Wojciechowi Vos- 
sowt, Uyraszamy wszelkie koresponden- 
cye w tej sprawie do „Zarządu Zakładu 
gazowego jadrcsować. 
Dessau dnia.24 Sierpnia 1867. 

Dyrekcya Niemiecko + kontynentalnego To- 


warzystwa gazowego. 


— 7. a) Przejażdżką gondolą, 


lottę Patti. 9.1 Caprice (Paganiniego) przezL. Auera. — 10. Pieśb' francuska, odśpiewana przez 
Talna eforta. -+- meee (Cepe konalo o są z fabryki Bósendorfera. i zj - Oechelkaeuzer. 
Cena miejsc: Lożą parterowa i 1go piętra złr. 20 — Loża 2go piętra złr. 15— Miejsce 
tłtmóroWane na parterze złr. 3:20 — Miejsce numerowane w orkiestrze złr. 38C — Miejsce nume- Bek t ; h 
towańe na scenie 'złr. 3:50— Miejsce numerowane na Balkonie 'złr. 2— Wstęp na parter żłr. 1:50— ann mac ung. 


Wstęp. 'na bałkon'złt. 1 - Wstęp na galeryg 60: — Sprzedąż biletów ma: pie koncert 
pipocznię „się w. Poniedziełek 9go' Września; na diipi, od/ Wtorku dnia 10 Wrześnią, Codziennie 
sięgarni Ja za Wildta, przy ulicy,Grodzkiej, a w.dnie koncertu więczorem przy ka- 
sie teatraltej. We Wtorek dnia 47 Września Saby | 
drugi i nieodwołalnie ostatni Rkomcert Patti  |von Kleditsch, von jets ab Herr Aloe, 
z zupełnie zmienionym Programem. *fhgf (1373-6-) | Voss, mit der Leitung der Krakauer 
We Środę:d, 18 Września nieodwółalnie jedyny Koncert Patti w Tarnowie |Gasanstallt von uns bevollmichtigt wor- 
- den ist, Wir bitten alle geschaftliche Cor- 
respondenzen an die „Verwaltung der 
Gasanstalt zu richten. (1462-1-2) 
Dessau d. 24. August 1867. 
Das Directorium der Deutschen Continental 
; Gas-Gesellschaft. 
Oechelkaeuser. 


„Wir beehren uns anzuzeigen, dass, an 
Stelle unseres bisherigen Vertreters Herrn 


RIRI ENR ARIAS A 


BONIFACEGO STILLERA 
we LWOWIE, kèn ay śni. add t: 295 m. 
E oj ogłasza niniejszem R 
zupema wyprzedaz 
towarów: galanteryjnych i norymberskich, wszelkich wyrobów 
ze złota, srebra ier "con. z fabryki hr. Whuna 


0 200 cen. fabrycznych, 


przytem poleca swójsskkąd Brzytew szwajcarskich z fa- 
Lecoultrego i największy wybór broni 


(1461-1-3)T 


RUDOLF GLIXELLI 


majster blacharski 


jedynki, Szttćce, Rewolwery 6d 6 do'* 24 strzałów, Pistolety salonowe, 
tarczowe, pojedynkowei krucice pojedyncze: i <dubeltówe, z najsławniej- 
szych fabryk, jako też wszełkie przybory myśliwskie, oraz 


$ i ja wocoięp deo tueisi ławy: rzy ulicy Mikołajskiej 

s Karabele, Kordelasy 1 Pałasze salonowe dinod wielu lat jako praktycznie do- 
Bonga po najumiarkowańszych cenach, świapczony we wszelkich robotach, co do 
"e Kod Na żądanie daje ikilką Dubeltówek do wypróbowanią. (1372-7-)T IR pokry javd chów, wież itp. k óżay. Bai 
PRE INE i s ) gil CL 0 2 j NATIELNI © | teryałem jako to: cynkiem białą blach 

Wiz dead x Bao Kc BURNSA KAON KOGO | żelazną blachą, miedzią, ołowiem tak z ma” 


» |teryałem jako i bez materyału, oraz: zao- 
patrzopy we wszystkie potrzeby gospodar- 
skie w swym handlu do tego fachu nale- 
żące, zarazem wszelkie obstalunki przyj- 
mując, poleca się względom szanownej Pu- 
bliczności tak w. Krakowie jak i na pro- 
mineyib DF po cenach najumiarkowań- 


Bła cierpiących na rupture. 

(Wyciągi z listów do Gottlieba Sterzeneggera w Herisau) 
Kanton Appenzell w Szwajcaryi. 

Od dwóch lat cierpiałem na podwójną Rupturę, sprawiającą mi niekiedy niesty- 


chane bóle. Dwa słoiki przedziwnej pańskiej maści rupturowej, które dnia-10 Stycznia WEJ (1170--8)T 

od Pana otrzymałem, |ziałały, przewybornie, dzisiaj nie czuję żadnych bólów i Ru- 

ptury zupełnie nie spostrzegam, Zdaje. mi się: jakobym był, nowonarodzonym. Upra- Il F R 0 M M 

osm jednak o sej aps mi jeszcze dwóch słoików, chciałbym bowiem kuracyę d . ` 

do. końca; doprowadzić, r r 
Treptow nad p Pomerania: dnia 27 Lutego 1867. Ruśnikarz, 


‘nowo przybyły z zagranicy, 
posiadający dobór 
wszelkiej broni palnej 
najnowszego systemu, miie- 
szkający przy Ulicy Szerokiej, 
w domu pod trzema gankami, 
poleca sswój „wyrób jako tęż.i 
„zagraniczny po ceniećjak naj. 
umiarkowańszej,, oraz- podej- 
muje. się wszelkich reparacyj 
w Jak najkrótszym czasie i po 
najumiarkowańszych cenach. 
1259--3)T 


h a k ( 
O ESET R E NOIĄ 
 waDreznie, . 
Hotel ‘ten, który od wielu lat starał 
„. |się swą dobrą opiaię nietylko, utrzymy- 
,|wać,sale i powiększać, poleca się łaska- 


«©. 6. Terminator piekarski. 
/Z_uciechą chwytam za pióro 1 dónosz; Pani, "że "Bogu "dzięki, "przez użycie 
pańskiej maści, uleczyłeś mię z 16 letnich cierpień. Tysiączne wą to składam Ci 
odziękowania. Bóg i Niebo niech Ci ześlą błogosławieństwo, na które sprawiedliwie 
zasłużyłeś. Gdybym mógł wszystkim cierpiącym, na tę chorobę, donieść -0 „kutecz= 
ności Hg maści, której u. panaj Sterzeneggera dostać można, niezawodniebym to 
uczynił. 
Constanz dnia 29 Czerwca 1867. F. H. 


psy Wielmożny Panie Dobrodzieju! ; 
Niniejszem spłaszn "uprzejmie o nadesłąnie mi powtórnie dla moich Payen: |. 
tów T słoików pańgkiej przewybornej maści rupturowej i to słabszej 2, a mobniejęzej | . 
5 słoików. Dotychczas otrzymana od pana iloś ; niespodziewanie pomyślny przynio. 
sła skutek, przez co ciórpiącej ludzkości podałeś pań „środek nietylko ze wszystkich | jp" 
teoryj szydzący, ale także zobowiązujący chorych na rupturę współbliżnich, |do skła- 
dania panu wyrążów dzi gkczynienia i błogosławieństwa, A 
Steudnitz-Siegendorf, okrąg Haynau, w Szląsku pruskim, dnia 31 Lipca 1867. 

: TERS Dr Kraudt, i : 

Wyborna ta ĉmaść rupturowa, niezawierająca żadnych szkodliwych |w“ sobie 
pierwiastków, nątięra się zupełnie pojedyńczo rang i wieczór: Leczenie odbywa: 


i 


lub Tak:1 srg. 20 przez Panów: 
Wiktora Redyka, aptekarza „pod Barankióm* w Krakowie. 
S, Ruckera, aptekarza we baidos - - (1442) ać ka) 
F. Formagyj., aptekarza w Peszcie.e 9, o | wej”pdmięci szanownych podróżujących. 
Józefa we su, zu Mohrenapctheke 444 unter den Tuchłauben) w Wiedniu.| (6417-15 )T Baumann € Fiebiyer. 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


